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I Nona Murawiowa i Aleksander Czutkich 
oo zieździe włókniarzy w Łodzi 
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ROSNĄCA p·oT~GA 
wielkiego mocarstwa socjalizmu 

Dnia 16 bm. przybyła do Polski delegacja radne«}ka na. zjazd 
Związku Zawodowego Włókniarzy. 

wszystki~ narody miłujqce pokój 
nad budżetem państwo'\\i~ym ZSRR 

napawa otuchq i wiarq 
Dalszy ciąg debaty 

W skład delegacji wchodzą między innymi sławny racjonalizatM 
Aleksander Czutkicb i wiceprzewodnicząca Związku Zawodowego Włók 
niarzy i Odzież&wców Nona Murawiowa. 

Na zdjęciu - od lewej Nona Murawiowa, Aleksander Czutkieh 
witają<ia it"h Wanda Gościmińsk& budowniczy Polski Ludowej, 

(Foto AR Zdzisław Wdow:it'i.ski). 

MOSKWA (PAP). - Na Kremln 
toczą się w dalszym ciągu obrady 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Na porannym posiedzeniu Rady 
Związku przewodniczył w dniu 15 
C2erwca MichaJ Jasnow. Obr:łdY 
poświęcone były dyskusji trnd refe· 
ratem ministra finansów Zwierie­
wa o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1950. 

Deputowani podkreślali w swych 
przemówieniach, że nowy budżet 
przyczyni się wszechstronnie do dal 
szego rozwoju sił wyb.1.1ór~ych kra­
ju i do wzrostu dobrobytu narodów 
Związku Radzieckiego. 

Deputowany Nurtas UndHynow 
(premier rządu Republil<i Kazach· 
skiej) podkreślił olbrzymie o!!iągnię 
cia Kazachstanu. Undasynow ~twle-:­
d-ził m. in., że w Kazachstanie pro· 
wad7bne sa olbrzymie prace iryga­
ryjne, które przyezynią się do prv..e­
kształcenia wielkich obSIZarów pu­
~~ynnych w urodzaine a:iem:e. 
Min. komunikacji ZSRR - Bicszc1A'W 
stwierdził w swym przemówieniu. 
7,e przewórz towarów na kolejach ra· 
d;deckich wzrósł w roku ub:e,;t;m 
w porównaniu rz. :rokiem 1948 o 17 
proc. 

Dep11tawana Zinaida l..ebiedi~\va. 
dyrl'ktor instytulu ·walki i ·gruź:ieą 
w Moskwie, pośv.rięciła swe przemó 
wienie zagadnieniu rozwoju słui.b:V 
v.drowia. Stwierdz.iła ona. że llość 
1.akładów lecz.n.ke;ych w Związ~u 
Rad~deckim wuasta rz. każdym :o­
kiem. Budżet 1950 r. p1'7.ewid•1.le 
znaczne kredyty ua budowę no­
W)'cb lec-mic, anatoriów i pretVen· 
toriow. 

Deputowany Leningradu - Bo· 
rys 1 'ikoła.jew stv11ierdził w ~wym 
przemóv>ien1u. iż pr2:emysł lenin­
grad7ki '1.>ykonal pomyślnie 7adanie, 
postawione przez pięciolatkę po:vo· 
.;enną: - zadani.e osiągnięda i pr7.e 
kroczenia przedwojennego poziomu 
produkcji pmemyslowej. 

Premier rządu Litewskiej Socja­
listycznej Republiki Radzieckiej -
Gedvilas wyraził pl'IZekonanie. że 
pre:edstawiony przez rząd budżet na 
rok 1950 będzie zaaprobowany je­
dnomyślnie przez w::'Zystkie na::ody 
Zwiazku Radzieckiego. 
Każda J><>zycja nowego bud.żetu -

powiedział GedviJas 1 świadczy <f,1 
bitnie o da1~zym wttoście potęgi 
Z\\iązku Radzieckiego. 

Premier Gedvilas wyra.ził głęboką 
wdzięczność narodu litewskiego, za 
bezinteresowną pomoc, okazYWaną 
przez wszystkie republiki związko­
we, przez rząd, Partię Komunistvrz­
ną i Towarzysza STALINA, Dzięki 
tej ]łomocy, po olbl"lymich 7Jlliszcze­
niach. wyrządzonych przeą.. okupan­
tów hitlerowskich. Republika U'cw 
$ka odbudowuje pomyślnie ~w•\ ; 
p1:7emysł i gospodarkę rolną. 

Z inicjatywy Towarzysza Sialina 
JJrzystą.piono na Litwie do wielki~h 
robót. w WYDiku których osuiw.one 
będą maczne tereny, co pr'lyczvni 
się d.o dalszego rozwoju rolnJchva. 

~ • * 
15 crerwca w godzinach popolu· 

Wzruszające przyjęcie 
chłopów polskich 

w mieście Groznyj 
MOSKWA (PAP). - Grupa przed 

stawicieli chłopów polskir.:h, która 
przybyła do znanego ośrodka prze· 
rr.ysło naftowego - miiista Groi­
nyj na północnym Kaukazie - spot 
kała się Il rue>z.wyk.Ie serdecznym 
przyjęciem. 

Wszyscy crzłonkowie delegacji by 
li do głębi wzruFrzeni dowodami go 
rącej przyjaźni. By.li oni również mi 
le rtaskoczerrl tvm, że w mieście Gro 
'Ztlyj -zayówno ·dorośli, .Jak ł acznio­
wie s$ół znają dobrze polską lite­
ratutr; i sztukę. 

Po Wiedzeniu miasta delegaci by 
li na koncercie, widanym na ich 
cześć przez szkołę muzyczną miasta 
Groznyj. Ogromnie wzru~yła celon 
ków delegacji piosenka pruska, śli­
cznie wykonana przeiz d!Zleci robot­
n.'ków 1 kołchoźników obwod•J il'OŹ­
nieńskiego. 

W dniu 16 cee.rwca delegacja roz­
poczęła mV'iedizanie kołchozów, sow· 
chorLów 1 stacji maszynowo - tra.kto 
roWYch obwodu groźnieńskiego. 

dniowych odbyło się posiecl-lenie 
RADY NARODOWOSCI. Przewod· 
nimył Szajachmedow. 

Deputowany Paweł Prokkonen 
(pt'emier rządu Karelo - Fińskiej So 
cjalisłycznej Republiki Radzieckiej) 
podkreśl!ł. że budżet 1950 roku do­
wiódł raz jeszcze całemu światu, że 
Związek Radrz:iecki prowadzi kon­
sekwentnie i wytrwale politykę po­
kojową. W przeciwieństwie do bud­
żetów krajów imperiali.stycznych, 
które rozpętały szalei1czy wyścig 
zbrojeń, budżet państwowy ZSRR 
fMt programem dals-~ego rozwoju 
gospodarki narodowej i kultury, pro 
gramem dalszego wzrostu dobroby­
tu ludności pracującej. 

Troska partii bolszewickiej i 
rządu radzieckiego o wzrost da· 
brobytu ludności republik związ­
kowych znajduje wyraz w cy­
frach budżetu Republiki Karelo· 
Fińskiej. W porównaniu z ro­
kiem 1949 bud'iet Republiki 
wzrośnie prawie że dwukrotnie. 

Deputowana Uzbekistanu - Ka­
rimowa podkre.<ilila. że. dzięki re· 
alizacii iasad leninowsko . stalinow 
ski ej polityki narodowośc1uwc:j, 
zacofane obszary kresowe dawnej 
Rosji carskiej przekształcone zosta­
ły w kwitnące republiki socjalistycz 
ne o wysokim poziomie kultury, 
przemysłu i rolnictwa. 

Deputowany Mikołaj Mkhajlow. 

sekretarz Komitetu Centralnego 
Wszerhz-v1'1ązkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku n-nodzie­
ży. omówił ofiarną pracę młodzieży 
nad wykonaniem stalinowskie.i płę­
riolatki powojennej, 

Deputowana Maria Wołoszyna, na 
urzycielka z Kamieńca Podolskiego, 
podkreśliła. że olbrzymie zdobycze 
kulturalne i rozwó.l gospodarki wi· 
doczne są w każdym mieście każde­
go okręgu każde.i republiki związ· 
kowej, 

* '* 
Debaty nad budżetem 

wym ZSRR na rok 1950 
dalszym ciągu w Rad:z..ie 
w Radzie Narodowości. 

państwo­
trwają w 

Z\\·Iązku l 

Apel Pokoju przekujemy na czyn 
codzienne; ·pohojoHlej prac:.q 
Uroczysta Akademia w związku z zakończeniem akcji zbierania 

podpisów pod Apelem Sztokholmskim w Łodzi woiewódzłwie 
Komitetu Baluty - ob. Czesław Wy 
r~bski. · 

·Rektor prot Chałasiński wygło.;i ł 
dłuższy referat sprawozdawczy, do· 
tyczący wyników akc:,i zbierania 
podpisów na terenie Łodzi i woje­
wódetwa łódzkiego. 

gach bojowników o pokój w sposób 
entuzjastyczny podjęło akcj ę. Ten 
entuzjazm i ofiarność szerokich 
rr.lese. towarzyszyły akcji zbieraniu 
podpisów do końca. 

(Dalszy oiąg na str. 2-eJ) 

Spehulac)J;ne plan» kułakóro spalił~ na panewce 

Pomoc Państwa dla niezasobnych gospodarstw 
Ulgowa sprzedaż mąki 
W AR SZA WA (PAP). Okres ku Radzieckiego. \V ten sposób w dy· 

przednówkowy w i·oku bieżiicym stoi spozycji państwa znalazły się w o­
pod znakiem pełnego zaopatrzenia kresie przednówkowym poważne re­
k1·2.ju w mąkę i przetwory· zbożowe. zerwy zbożowe. 

Pe"·na jednak część mniej zasobnych Ulgowa sprzeda.i; mąki prze:imaczo 
'"' zboże gospodal'stw mało i średnio na jest dla terenów najmniej zasob 
roh ,~it 11 odczuwa w tym okresie tr::i nych pod względem zbożowym, t. zn. 
:ln'.lści. wykorzystywane zazwyczaj przede wszystkim, dla woj. krakaw· 
przE:t. wiejskich bogaczy . l<pekulan· skiego i rzeszowskiego. 
tów. Usilowali oni w roku bił.'żi~cym, O tym, czy gospodan ma prawo 
11odobnie, jak w latach ubiegłych, korzystania z ulgowej sprzedaży -
fJrzetrzymywać zboże do okresu decyduje gt•omadzki lub gminny za· 
przednówka, licząc na spekuh1cyjne rząd Zwią.:z,ku Samo110mocy Chlo:i· 
zarobki. skiej. Chlop mało j średniQrolny, kt<i 
Usiłowania te skazane są. jednak ry ma nie wię-eej, niż 4 osoby na U· 

na niepowodzenie, ze wzgledu na roz trzymaniu, może nabyć w miejscowej 
poczętą obecnie przez państwo sze- gminnej spółdzielni 50 kg·. mąki, je­
roką akcję ulgowej sprzedaży mąki ieli zaś rodzina sklacla się z wię-
po cenach hurtowych dla najbardzi~j · 
potrzel.iujących cl)łopÓ\'I' mało i śre- cej, mż l osób inoże otrzymać 
dni o rolnych. 1 OO kg. mliki. 

Orj!'anizacja ulgowej sprzedaży mą Pewna rzęść 11111ki ::;przedawana 
ki byla możliwa dzię-ki ah.-tywności jest na kredyt. Prawo do nabycia 
handlu uspołemnioneg·o, który prze- mąki ni\ kredyt mają gospod'.lne, 
pr-owadził planowy !iknp nadwyżek znajdujący się w spt>cjalnie ciężki3j 

zbożowyc~, ~wk również dzięki do~ta I sytuacji, co mu~i być poświadczone 
"'om zb«lza 1mporl1>wanl'gn ze Zwtlf7. przez gromadzkie koło ZSCh. 

Onegdaj w sali teatralnej ORZZ 
„Melodram" odbyła się urocz.ysta a­
kademia w izw:iązku z zakończeniem 
akcji zbierania podp;sów pod Ape­
lt-m Sztokholmslcim. Na akadem:ę 
tE: przybyło wielu aktywi.~tów ruchu 
obrońców pokoju e. plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Obroi1ców Po­
koju na cv.ele. Zebr<:ln:u przewodni­
aiyła tow. Zofia Patorowa - i>rze· 
wodnicząoa DRN Łódź - Północ. W 
prezydium zasiedli: przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, rektor UŁ - prof. dr Józef 
Chałasiński, tow. Stanisław Trl'p­
cz.vński-kierownik Wydziału Propa 
gandy KŁ PZPR, przedstawiciel Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
- tow, Ozeslaw Tulowiecki, zastęp 
ca ;p!"ze,vodn!cizącego Rady Narodo­
wej m. Łodzi - tow. Mikołaj<:zyko­
wa, członkini „trójki" agitatorów z 
Łowickiego - ob. Waleria Kur~ak. 
przedstawicielka Komitetu Dzielnico 
wego Obrońców Pokoju śródmiej­
ska Lewa - tow. Donaszewska, prr.te 
wodniczący Komitetu w Brzez:nach 
- ob, Ja.n Stankiewicz, cv.łonkini 
„trójki" rz.e Zduńskiej Woli - ob. 
Klementyna Chrzanowska., członek 

- W chwili obecnej - mów:ł re­
ktor Chała3ińskl - akcja ~.bierania 
podpisów jest ukończona na terenie 
całego kraju. W dniu jutrzejszym 
na urocz~·stł.'j " sesji Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju w Radzie 
Państwa delegiwje komitetów z ca­
łej Polski zameldują o wspanialycb 
wynikach akcji. Milionami podpi­
sów dal'.śmy odpowiedź na zapędy 
amerykańskich podżegaczy wojen-

KP Japonii mobilizuje cały naród 
do wałki o pokój i niepodległość 

nych. · Oświadczenie Siino Ecuro-czołowego działacza KP Japonii 
- Robotnicza Łódź w rodny spo 

sób udaną akcją powiększyła szere· 
gi bojowników o pokój. 1.560.6'18 
podpisów w Łodzi i województwie 
zadokumentowało wolę naszą utrwa 
lenia zdobyozy Polski Ludowej. Li­
czne rezolucje zakładów pracy i :in­
stytqc.ii podkre~Jily gotGwość walki 
o pokój .P®rzez rea.li-zację zadań 
Planu Sześcioletniego. Społe~eń­
stv.:o łód!lkie zjednoczone w szere-

MOSKWA (•PAP) 
donosi: 

Agencja TASS I nistycznej Partii Japonii. ków Komitet.u Centralnego 1iaszej 
partii i czołowych pracowników dzie,n 
nika „Akaha.ta" jako świadectwa :z.na 
cznego wzmocnienia sił reakcji W!!· 

wnętrznej i zagranic~nej". 

W dniu 9 czerwca odbyło się nad­
zwyczajne po3ie<lzenie ws.półpracow· 
ników centralnego organu Komuni­
styc;mej Partii Japonii „Akahata", 
który przejął funkcję Komitetu Cen. 
tralnego, Biura Politycznego i ~kre­
tariatu KC po delegalizacji byłego 
składu Komitetu Centralnego Komu-

Po zakończeniu posiedzenia, prze· 
wodniczącJ• centralnego organu Ko­
munistycznej Part'. i Ja pon ii - Si ino 

Ecuro złożył oświadczenie kol'espon­
dent<>wi dzieanika „Aka1rnta". Oświad 
c-tenie to stwierdza m. in.: 

„Ujawniła się z gruntu błędna ten 
dencja pojmo,rnnia represji rzą.dn 
Yoshidy i '.\fac Arthura wobec człon 

Nie ma neutralności tam, gdzie chodzi o sprawę poko.lu ' 

Twierdzenie to nie ma absolutnie 
żadnych podstaw. Sytuacja na całym 
świecie, a p1'Zede wszystkim we wszy 
!>lkich częściach Azji. świadczy o kra 
chu polityki międzynarodowego ka­
pitału monopolist.:;rcznego, jak rów· 
nież o µoważn~·ch trudnościad1, z ja­
kimi polityka ta spotkała się w Ja­
ponii. ·w szczególności dławienie pil:: 
tii komunisty~znej dowodzi, że rząd 
Yoshidy znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia. Przygotowania wojenne i 
kolonizacja Japonii pociągają za :;o· 
bą bezrobocie i zubożenie mas ludo­
wych. Histo-ria uczy nas, że plany 
oparte na pogwałceniu interesów mas 
ludowych nieuchronnie ponoszą fia· 
sko. 

Uczeni rumuńscy wzywaią uczonych Anelii i· USA 
do podpisania Apelu Sztohholn1skieqo 

W tej sytuacji nic tylko nie powin 
n!śmy się obawiać \\'l'OJ?;a, lecz wraz 
z masami jeszcze bardziej stanowcz~ 
wzmagać walkę o niezależność, o po­
kój, stabilizację i wyższy poziom iy 
cia nai-odu. Jedność z ma~mi li1dowy 
mi jest obecnie bardziej koniecz­
na niż kiedyJrnlwiek. 

BUKARESZT (PAP). Jak 
donosi Rumuńska Agencja Pra­
sowa, na końcowym posiedzeniu 
sesji Akademii Nauk Rumuń· 
skiej Republiki Luclowej urhwa· 
Jono ode?lWę do prżedstawicieli 
świaia naukowego, Jiterackiero I 
artystycznego USA i Anglii. 

po przez u?arzmie!1i.e ~arodów. Pod I które pragną pokoju i twórczej pra-1 Jest obowiązkiem ucrionego - gło 
zegacze ci prze~l.aduJą. ut;rzonych cy, oczekują od ludzi nauki szcie~ si w zakończeniu odezwa - rozpo· 
~l~tczCąc~ch_ Bo pok

1
°.l· t,akich Jak Jo- gólnego wkładu w dzieło obrony po wszechniać ideę pokoju, okiełzać 

10 ur1e i erna . . • . . . . , 
Pokoju jednak _ stwierdza dale.i koJu. Dla nas neutralne stanow1sko wyre;utkow ludtz:kosc1, ktorzy budu-

Nauka - głosi odezwa - to afir­
macja życia, a nie jego negowanie. 
Na wdzięczność ludzko~ci zasłużyli 
tacy ucrzeni jak Pasteur, a nie pseu­
douczeni, którzy wielkie odkrycia 
koryfeuszy nauki oddali na sluż~ę 
Hitlera. :i Hirohito i k~órzy obecn1e 
VJYkorzystują ooobycize nauki w in­
teresie podtżegacrzy do nowej wojny, 
dążących do hegemonii światowej 

odezwa - bronią setki milionów nie istnieje. Od naszego zdecydowa- ją plany hegemonii śv.ialowej. 
u~ciwyoh J~dZ! .na cał~m . świecie, ne.go stanowiska w dużej mierze za- Wtz:iąć 111.dział w historycr.mej walce 
ktorzy podp1.sah i podp1suJą. Apel le-ły pokój. o świetlaną przyszłość ludzkości w 
Srztokholmsk1. doma.gaJąC::'. _się tz:a- ,Tako ludzie nauki zwracamy się obronie .ltultury, 0 nieustanny raz· 

W obliczu niebezpieczeństwa nowej 
wojny musimy osią.gnać jedność z na 
rodem, zdobyć zaufanie mas i wraz 
z nimi zapobiec '·wojnie. 

kazu broni atomowe.i. Wsrod tych wój nauki sltużacej narodow:i ·i po-
setek milionów rmajdują się praw- do was, koledzy w Anglili. i w USA, kofowi. ' · 
dziwi uczeni. w tej liczbie również tz: apelem. abyście poparli naród an­
fizycy angielscy, którzy wypowie- gielski i amerykański orarz. narody 
dzieli się przeciwko wykorrzystywa­
niu energii atomowej dla celów ni· całego świata w ich żądaniu zakaza 
szczycielskich. nia broni atomowej. Płano·wy skup • zywea 
Odpowiedfialność nasza, jako lu- Niezale'.hnie od światopoglądu i ł d 

dzi nauki. jest olbrzymia. Narody. i>rzekonań politycznych podpiszcie Wp yWa 00 UpOrzq kowanje rynku mięsnego 
------------------------------ Ape1 Sztokbolmski, domagający się 

Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli ~:~~:u ~:0;~;:::i0::t;:::yp~:1~~ 
Projekty nowvch ustaw w Prezydium Rody Ministrów 

WARSZAWA (PAP) - Pt·ezy- I narodowej zal'ządzi powszechilą ele-
dium Rządu uchwaliło szereg projek ktryfikację. . . . . 
tów ustaw k-tóre wejda pod obl'ady Powszechu'.'- elektl'yf1~acJa obeJmie 

. . : .. . • doprowadzeme przewodow elektrycz-
na b1ezące3 sez.31 Se}lnu Ustawodaw- nych napięcia użytkoweg·o do hudyn-
czego. ków mieszkałnych i gospodarczycl.1 

Pierwszy z tyeh projektów okteśla oraz założenie w tych budynkach we 
tryb powszechnej elektryfikacji wsi wnętrznego urządzenia odbiorczego. 
i osiedli. We wsiach i osiedlach, do Kontrolę nad powszechną clektry-
1...-tórych .9ochodzi, lub według pań· fikac.ią sprawować będą komisje ele· 
stwowego planu inwestycyjnego ma f;tryfikacji, powołane przez prezydia 
dt>ehodzić linia elektryczna, przewod wojewódzkich i nowiatow:v<'h rad na­
niezac? t>rezydium powiatowej rady rodowYch. 

przeciwko narastającemu niebezpie 
czeństwu nowej wojny. walką o po­
kój i demokrację. 

Chiny ·i Czechosłowacia 
podpisały umowę 

handlową 
PEKIN. - Podpisano tu umowę 

handlową na rok 1950 między Chi­
nami a Czechosłowacją. Umowa prze 
widuje eksport surowca z Chin w 
za.mian 7,a. czechosłowackie vyroby 
orzemvsłowe, 

WARSZAWA (PAP). - Wprowa· niki będą odebrane w ustalonym ter­
dzany stopniowo w poszczególnych minie oraz, że zapłata będzie doko­
grupach województw-planowy skup nana natychmiast. Skrócony równ!eż 
żywca obowiązuje już obecnie (0d został czas oczekiwania na odbi.;r 
pllczatku czerwca) w całym kra1u 1 świ11 bezpośrednio na spędzie, 
wpływając na uporządkowanie rynku Z drugiej strony uspołeczniony a­
mięsnego. Praktyka pierwszeg okre- paral handlowy ma zagwarantow:u1ą 

su · planow<'go skupu w peł po· możliwość przygotowania się do od­
twierdziła przewidywane korzyś::i, bioru ustalonej liczby tuczników, zga 
płynące z tej formy obrotu żywcem, dnie z planem. Unika się zaskakują· 

zarówno dla szerokich mas hodo\v- cych aparat handlowy skoków w poda 
ców trzody cMewnej, jak i dla uspo· iy, które prowadziły dawniej do za· 
łecznionego aparatu handlowego. hurze1't w skupie, niedociągnięć w 
Chłopi - hodow, y uzyskali du"ki produkcji ; w rezultacie do nierów­

pla.nowemu skupowi pewność, że tucz nom!e~nego zr1opat rzenia rynku, 



Okręeowa Rada Związków Zawodowych· Ma~!~:::::vi~: :a:!d!~:ni• 
realizuje wytyczne IV Plenu1n KC PZPR i 1'7 Plenum CRZZ Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Wczoraj odbyło sie: ro:.:szerzon~ 

plenum Okręgowej Rady Związków 
;Eawodowych w Łodzi, pośwlt:cone o­
mówieniu wytycznych IV Plt~nnm 
KC PZPR oraz uchwał IV Plenum Cen 
łralnej Rady Zw. Zawodowych. W ob 
radach uczestniczył między innymi 
przed~tawiciel CRZZ, tow. ZDllB­
CHOWSKI. 

Referat na temat wytycznych 
JV Plenum KC PZPR I uchwał IV Ple 
num CRZZ wyqłosil pmiwodnlciący 

OR7,,Z w Łod7J tow. Krz:vwań11ld. 
Mówca szczególnie uwypuklił mo­
menty, dotyczące pracy na o•leinku 
t"dr w związka<'h zawodowvch. 

- Zadaniem naszym - stv.'ierdził 
między innynrl tow. Krzywański -
J~st podnoszenie na wyższy pozi<1m 
polityczny 1 Ideologiczny mas .. zorga· 
nłzowanycb w związkach •.zawodo­
wych, wyłanianie I potlno-;zenle na 
wyższy poziom masowego, dołowego. 
społecznego aktywu związkowego po 
przez wychowywanie mas w duchu 
nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy. w duchu coraz więk'!iego 
poczucia odpowiedzialności za dzielo 
lmdownłctwa socjalistycznego, za lo: 
1y na'łzego kraju, a jednocześnie w" 
łaoianłe i szkoleni!" doborowej, spra· 
wdzonej I oddanej klasie robotnic1e1 
kadry kierowniczej dla obsady stano 
wisk w aparacie związkowym. gospo 
darczym i państwowym. 

Z kolet sprawctzdanie z prac Okrę· 
gcwej Rady Związków Zawodowych 
zł0żyl jej sekretarz tow. Wasiak, li.t(, 
ry w obszernym referacie omówii 
działalność pos1.czególnycb wydzia · 
łów i referatów ORZZ na przestrzeni 
ostatnich miesięcy. 

Refer3t tow. Krzywańskiego ora1. 
!lprawozdanie. złożone prze1 tow. WIJ 
siaka, stały się podstawą długie1 dy-
11kns jl. w której głos zabierali czł;m . 
kowie ORZZ, przedstawiciele poszcZf 
gólnych rad powiatowych I oddzia· 
A:ów zwią1kowych. Dłuższe przemó­
wienie wygłosiła również tow. Tatar­
kówna, selcretarz Komitetu Wojewód1 
kiego PZPR. 

Tow. Tatarkówna zwróciła uwagę. 
!e krótkofal0wa politvka kadr nbser 
Ytawana dotychczas również w zwląz 
kach 7awodowycb - to pozo'itdłośc 
prawicowo-nacjonalistyczneqo odchy 
lenia. Błędy na tym odcinku muszą 
być w planoi.vy sposób zwalczone 
Zadaniem związków zawodowvch 
jest zaktywizowanie szerok1r.b rzesz 
bezpartyjnych. Trzeba przede wsiyst 
kim wciągać do pracy nowy aktyw, 
który wyrósł w al\cjl zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Trzeba też więcej uwagi. niż dotych· 
Olas, zwrócić również na kobietv 0rzz 
nadrobić z<>niedb1rnia polityki k11cl1 
na wsi, w PGR-ach. szczególnie do­
t.vchczalf raniedbanych przez powła 
towe rady zwią.zków zawod<>wych. 

Dyskusja przyniosła bogaty mate· 
dał, dotyczący pracy na odcinku 
kadr, prowadzonej przez związki za­
wodowe. Liczne braki i niedociągni~­
cia należy usunąć na drodze ściśJe-j­
szego, nii dotydlczas powiązania 1lę 
1 dołowymi ogniwami związkowymi, 
wnikliwszej lch kontroli i bardziej •v 
stema.tycznego t dokładnego lnc;truo· 
wania, popularyzowania oslą.gnlę6 i 
doświadczeń czołowych przodownl• 
ków pracy I racjonallzat<>r6w, otacza 
nla łeb troskliwą opieką. Oni też po­
winni stanowić główne źródło no­
wych kadr. Tymczasem na tym odcln 
ku popełnia się niejednokrotnie róż· 
ne błędy. 

Przedstawiciel ZMP, t<>W. Posmyk 
na przykład. zwrócił uwagę, że w 
Zduńskiej Woli czołowi młodzieir·­
wi przodownicy pracy przesuwani •li 
na stanowiska sil biurowych, na któ· 
rych pozbawieni opieki niekiedy 1lę 
załamują I nie są tak pożyteczni, Jak 
w czule pracy przy maszynach. Oto 
przykład ile rozumianego awan1u 
społecznego. 

Dyskutanci podnosili wielokrotnle1 
~ warunkiem powodzenia właściwie 
pojętej polityki kadr jest Hkolente. 
Tymczasem szkolenie wykazywało rio 
tychczas jeszcze pewne brak!. $wiatl 
czy o tym niewykorzystanie w minio 
nym okresie przez ORZZ pełnych 
kwot, przewidzianych w budiecie no 
1zkolenle oraz niewykonanie przez 
ntekt6re związki branżowe planu or• 
ganizowania kur5ów !17.lmlenlnwvch. 

Kup o n uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

chciałbym „Co 
widzieć na łamach 

naszej gazety?" 

lmte I nazwisko 

-·--··„····---··-··-------
Miejsce pracy 

Rowmez dobor 1<.ir.rl}dalo\\ oo >Z1'l• 

lenie rue28wsze jeszcze jest 
właściwy'- •tąrl też niektórzy z i:kl, 
nie uczęszczają na kursv, bąd? te-i 
po ich ukończeniu nie sii t tak w ~ta 
me wypełn!ać powierzanych im .~bo 
wlązków. 

- My w dolnych ogniwach 1.włą1.­
kowych niejednokrotnie tut wllltle· 
łt§my, że kadry są nam potrzei>ae. 
Ale dopiero od IV Ple11um KC PZPR 
tyjemy za1adnienlem kidr-;Hdkrc­
ślano w dvskusjl. - Tn:eba konlro­
lowaó pracę aktywistów 'ZWią1.ko· 
wych - wtedy hi:dzlemv w stn11le 
wyclą9aó nowe kadry. 

Na zaknńr7l'nie •>hn.l<l 1 11 . hwŁJ[n„, 

rezolucję, w której aktywif.ci zwiąl· 
kowi okreRlil; drogę, jaką v:inn~ kro 
czyć, aby uealiww~1ć wytv 1·wf! 

IV Plenum KC PZPR i uchwały 
fV Plenum CRZZ. 

W rezolucji tel między Innymi czv 
tamy: 

,.Plenum ORZZ stwierdza koalecz· 
ność śmiałego wysuwania przodują· 
cych robotników z uwzględulenlem 
kobiet i młodzieży na kierownic10 
stanowiska we wszystkich ogniwac.h 
związkowvC'h. otaczania wysunię!yr:h 
robotników opieką i udzielania !m 
rad i pomocv. organizowania jak nai 
więk-;zej ilości kurs8w masowego 
~tlrnlenia I podnoszenia na coraz wy? 
~zy poziom polltvnnej <wl-Hłomo«d 

k<1d1 dzi.1łc1<.ty twiąLkowv1:11, " v· 
względnlenlem odpowiedniego doboru 
k.mdydatów i troski o pełnił frE>kWen 
cję, a w1 cszcit" zaprowadzenia w kai 
dym oddzlalf' do najniższego ogniwa 
zwlązkowago ewidencji pneszknll'· 
oyrb nktywistów społe!:mych, 'Z u­
w1ględnle11fom wyróżniających si~ 
dla 11tworztnia sprawdzonej rezer.vv 
~adr, 

W celu wzmocnienia I uspm.wnie. 
da prctcy kadi działa~zy z.wiązko· 
wyrh Plenum polf'rll: prowadzić nie· 
usta11ne praC'e nad oczyszCT.anicm ·lPll 

ratu związkowego i wrogich: klas'>WO 
obcych elemt>ntów mobiłiz11,iąc rzul 
1u1~(o W'l7)-<tkirh ins!c111rji 1wi:1t'<O· 

wych oraz poznaw<1;. k"rł" rł7ialar t.Y 

'· ~·ią7kowvch na porhl-łwi» kh f'O· 

dziennej praC'y, by w ten spos»b ~two 
1zyć w.i.runld dla naleźylego ich roz. 
mieszcztnia. 

Plenum ORZ.Z wzywa wszystkle 
1.•gniwa związkowe do jesZC71" m )C· 

niejs7eqo zacieśnienia wię1ów przv· 
1aźni z bohatNskiml narodami Zwląi 
ku Radozieck!ego, do jeszcze ;1ełnif'j­
-zeqo C-7.Npr ni~ rlnŚ\I inrinPń 1e wsp.i 
:rn>lej skarbnicy radzieckich zwią1 
ków 7.awodowych. 

Plenum WZ\'Wfl ws1v~1 kie ocpiw,1 
1.wi< ·ków 'Zawodowych do wzm117e­
riia wvsilków w m11bilizow:rni11 kla­
~Y rob1Hniczej dla wykonan:a 6-IEot 
niego Planu Gos-podarczego. olar.u 

„ 
oudown1ctwa SOCJail~tyc-1.n::i;v, \{t(>J )' 

wzmacnia potęgę naszego ttr.a;u. a 
tym samym wzmacnia obóz pokoju i 
~oc.iallzmu. 

Ph~num wzywa do wzmożenia wy-
51lków w mobilizowt1niu mas prer-.1-
1aryi:h w obronie pokoju, do c:ik· 
tywnll'nla zakładowych komitetów o· 
htońców pokotu. do aktywnego ndrła 
łu w akcji przygotowawczej li Awla 
!owego Kongresu Pokoju. · 

Dnta 16 bm. wyjechały do War52a I skandowanymi okrzykami: „Stal1n, 
OJ:Y 'l poszcz.e ólnych woiewództw Bierut, Pokój!". Gdy ob. Bartczak 
delegiicje na uroc1.yste zi>bran e Pol wspomniał o antypoko1uwe.l P.">Sla­
~kiego Komitetu Obrońców Poko\u wie wyższej hierarchii koścteln<>j, 
Ludno~ć serdcc-mie żP.gnała swoich która odmówiła złożenia podpisu 
delegatów, po<l Apelem Sztokhoim..~klm, padłr 

W POZNANIU okn.vki. spontanlczniP nodrn °~·:vc01r.e 

StoUca Wielkopolski stała s~ę dma 
16 bm. widownią imponującej mmi 
f€stacjl na rzecz pokoju. Olbn:ymie . 
tlumy mieszket1ców Poznania t wo· 
jewództwa, zgromadzone na placu 

przez wszystkich zebranych: „Prec• 
z wr0gaml poko.łu?" 

WE WROCŁAWIU 

Plenum wzywa do systematy(·zre1 Stalina przed Uniwersytetem Po?.­
pacy nad uqruntowanlem uczta:. mit: m:ińskim, serdeC?.nie żegnały ki!ku­
dzvnarodowet solidarności p1olct,,. I dziesięciu delegatów. wioz.ących :ia 
riackle.l. do n·tesien!a pomocy moral no~iedzenie Polskiego Komitetu O­
nej t materialnej walczący:u ::-o'JL't• t·rot'lców Pokoju do Warszawy 
ni!\om krajów kapitalistycz:i:vch 1 ko l 864.259 podpisów pod Apelem. 
lnnialnych o wyzwolenie społcc.rnf'. Przemówienie jednego IL dP.lega­
r polltycine o utrwalenil" po\rnju 11<1 tów - Czesława BartcUłka ~eora­
calvm swiecl<>". n: P!'Zerywali hucznymi oklaskami i 

Również serdemnie tegna la lud• 
ność Wrocławia sztafetę Woja~ód~­
k:ego Komitetu Obrońców P >1'o;u, 
wiozącą do Warszawy 1.438 . 10~ pod. 
pisów pod Apelem mieszkańców Dol 
nego Sląska. 

Delegacji, która udała si~ do1 War 
szawy, pr1.ewodniczy prof. dr st. 
Kulczyński, Relttor Uniwersytetu i 
Pł"litec:h ni ki Wrocławskiej. 

Apel Po~oju przekujemy na czyn 
codzienne; pohojoH'ej pracq 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Llczbie zebranych podpisów towa 

rz~·szyła nienotowana dotąd mobi· 
ll1aC".ia spoh.•c1f'ństwa, które w:vdało 
now:v aktyw sy1o!Przny. Siega on kil 

kudziesięciu tysięcy osób. Tysiące I Nasze „trójki" pukały do d:nz:.vi 
ludzi zgła~zało czynny udział w ru- tych ludzi, którzy mają· odwagę o­
chu pokoju. W znacznej m:erze b:vl: bludnie ~losić s:Jowa 0 sprawiedli­
t0 bt"Zpartyjni. w prze\vażnej <.'7.ęścl wośd, ale furtki brutalnie zamy­
niezaangażowani dotychczas w ża- kają przed głosicielami pokoju. 
dnej prac.v społecznej. Udział ich w Stanowii;ko takie wywoływało i wY 
akcji stanowi! pierwszą· próbę pra- woluje oburzenie ogółu. 

Naród I k
• • e cy społecznej, pracy organizacyjnej. W ślad za biskupami zamknęli 

PQ S I Przeciwstawia Na liczbę 35 tys. c.ktywistów poko- furt,v wejściowe dla „trójek" ks.1ę­
ju, działa iących na terenie Łodzi, ża niektórych parafii. Na pr.iykład 
65 procent stanowili bezpartyjni. księża z parafii Przemienienia Pań 

k I 
Trzeba i;twierdzić. że dzies:atk: ty- skiego, parafii Sw. Anny. z Katedry 

antypokojowym zakusom reakcyjnej CzęSCI eru sięc~ a~tatot"ÓW.P?koju i c:złonków Sw. Stanisława Kostld, pa.rafii Pod 
komltelow obroncow poko.iu zdały wyższenia Sw. Krzyża i z parafii • d , I I lk. oko' 1· egiamin z pracy organhacy,inej i Sw. Teresy. 

swą Ie n omy s n ą w o ~ w a I o p społerzne.i celu.laco. Powsiechne oburzenie całego spo 
• - Dzień dzis'ej~zy - mówił R~k- leczeństwa wywołuje to izolowanie 

WARSZA\\A !PAP). - Dma 151 W Polsce LudO\'•e.1 - mówił dale.i czvch. Tam właśme szer-zyli swa tor - zamyka liczbę podpisów zło- się od narotlu wymienionej odszcze 
bm. odbyła s i ę w Polskim Komi~e- tow. Cwik - ogółem około 18 milio- ri .1kcyjną propagandę. fon.vcłr w mitście Łodzi cyfl'ą !lieńczej grupy księży, którzy wbrf'w 
cie Obrońców Pokoju konferen·~ja nów obywateli podp:sało Ap~l Poza tymi wyjątkami - 0 któ· 447.Slii. Stanowi to wła~ciwą ilość zasadom religii wolą wojnę, niesz­
prasowa, na której wlcepr7.t>wodni- Sztokholmski. około 190 tys. ludzi . rych mówiłem - podkreśl'.ł pnseJ c~ób uprawnionych do skladan!a częście i cierpienie mllłonów ludzi 
czący PKOP, posel tow. Tadeusz a więc znikomy odsetek - Apelu tow Cwik - naród jednomyślnie podpisów. Akcja zbierania podpi- - od obrony pokoju. 
CWIK, poinformował zebranych nie podpjsało. Uchylający sii:: od wyraził swą wolę walki 0 pokój aż sów w:vkazała zwartą .iednolitą po· 0,1 t:veh, którzy na rozkaz ob­
dziennikarzy o przebiegu i wyn1- ~Jożen!a podpisu są to głównie bo- do zwycięstwa oraz głęboką wiarę stawę społecze~stwa łódzkiego, któ- cych ośrodków dyspo-zycyjnyeh od 
kach akcji zbierania podpisów pod gacze wiejscy. spekulanci miejscy, w to zwycięstwo. rr setkami tysu;cy p4clpisów ·wzmoc mawiają podpisania Apelu Pokoju 
Apelem Sztokholmsldm. episkopat na czele reakcyjnej części Mówca kończy, wyrażając przeko nllo front pokoju. Tylko znikoma mamy prawo l obowiązek t.ądania 

W ciągu zaledwle 6 tyg.:>droi. obej kleru oraz członkowie sekty religij- nanie, że wielkie sukcesy, osiągnię· ilość, bo 2Ci4 osoby w Łodzi odm6- niedwuznacznej odJ>Owieclzi na py 
mujących okres przygot::iwań do nej „świadkowie Jehowy", te w akcji zbierania podpisów pod wi!Y podpisów. .K:~ są ci lud7:ie, tanie, co skłoniło ich do przeciw­
wielkiego plebiscytu pokoju ·- roz- Wrogowie pokoju starali się wY- Apelem Sztokholmskim. zostaną u- ktorzy przekladaJą mszczącą zawie- stawienia się woli narodu zamanife 
począł tow. Tadeusz Cwik - liczba korzystać ciemnotę i wstecznictwo wielokrotnione w dalszej. pracy ruchę wojenną. n~d t~órczą pokoje- stowanc.i milionami podpisów. Odpo 
komitetów obrońców pokoju wuo· jes1Zcze Uniejące u nas w miejsce- wspaniałego aktywu bojowników 0 wą prac~? ~ Jakich srodow1sk wy· wiedzi ni\ to pytanie żąda ca.la opl 
sła z 21 tys. do 80 tys. W~ęks7.ość waściach najbardziej oddalonyc_h pokój, liczącego już obecnie setki wodzą s1ę CJ, którym tak dogadza nia publiczna. 
tych komitetów P<>WStata w gro- od wpływów łrodowisk robotni- tysięcy ludzi dobrej woli. szaleństwo podżegaczy wojennych? w dalszym ciagu, omawiając prze 

madach i gminach. Ludność całej Polski ioiiclnnle bieg akcji rzbieran:a podpisów Rek-
720 tysięczny aktyw, skupiony w N I t h otwierała drzwi przed agitatora- tor prof. Chałasiński podkreślał !a 

komitetach orae w 132 tysiąc1·:h a $ZPO ac prasą ml pokoju. Na głucho zamknięte kty. ś;vi~dczące o ~i47słychan~m. en-
,'.trójek" ruez.Vtrykle sz:vb~::o ~ sprci .,.,._ były jedynie drzwi najbardzld tuz.iazm1e ludnosc1, podp1suJącej 

nie rozwi.nął swoja działalność. z WROGAMI POKOJU zakamieniałych niedobitków ka· Apel Pokoju. Przemówienie swe za 
Ta wielka arm•a bojo'' nlków pitalistyeznych i bezpośre-dnicb k011czył następującymi słowami: 

o pokóJ, której ponad połowę sta _ • agentów imperlall.8tycznych, po· Apel ten trzeba przekuć na czyn 
nowlą ludzil" hPzpartyJni, armia, „Trybuna Ludu" zamieszcza arty- kle dbały 0 swoją rzekomą „apoll· nnrych wrogów Polski Ludowl'J codzienny. Przekuwają go oo dzień 
która or.hotniczo zgłoslla się do kuł omawiający postępek biskupów tyrzność" w momencie, gdy obrońcy i wYZnawców obłąkanych teorii masy pracujące miast i wsi Związ· . 
czynne&'o uclzialu w akc.ji zbiera- polskich, którzy odmówili podpisania pokoju zwrócili się doń o złożenie podżega.czy wojennych. Nie ojt- kjul IRaddz-iejcldpego I kra.jów demokrńa 
nia podpisów, swoim zapałl'm. Apelu Pokoju. Pismo stwierdza: podpisów pod Apelem Sztokholmskim, wierały się również przed „tró • c u f~we . _rzek~wają go co dzie 
ofiarnością. i uporczywością w któ 1 ł · w t kami" pokoju pałaee książąt Ko- swą o 1arną 1 tworczą pracą na 

',
Na czele nielicznej częm kleru, ry ina az gorące poparcie szys ~ci'ńła. Ep1'skopat odm6~·1ł pń„pi rzecz budownictwa pokoJ'owego. 

pracy zadokumentowała swe od· kich prawie Polaków, zarówno aktyw " "' ~ "" 
danie Polsce Ludowej t spl"&wie która wyłamała się z 1olidarnej po• nych politycznie, jak 1 najbardziej sania Apelu Sztokholmskiego, od Znane jest w Pol~ce ludowej hasło: 
pokoju światowego. stawy narodu polskiego, stoją - jak nawet biernych pod względem poli- mówił włączenia się do ogólnona Każda tona węgla, każdy metr ma 
Poseł tow. Tadeusz Cwik podkre- o tym już pisaliśmy-biskupi. Wbrew tycznym. rod~wj ej 1 powszechnej walki o I t~rkiału, k~żdy cetnar zboża - to po 

ślił qalej czynny udzłał w kampanii zaw!lrtcr11u niedawno porozumieniu z Natomiast według biskupów przy- poko • cis wymierzony w podżegaczy wo 
organizac.łl masowych. Związki za- rządem, wbrew dąienlom narodu,, któ łączenie się do protestu przeciw pia- Sprawa popierania wysiłków mnie jennych. Zjed~loczeni ~v zw~rty 
wodowe, Zwiąrzek Samopomocy ry pochłonięty twórtzll pracll walczy nom masowego ludobójstwa zaanga. reajacvch do utrwalenia P•)koju by- blok, u.daremmmy zakusy pod„ega 

Chł ki . · · ł d i · 0 pokój, wbrew stanowł!ku olbrzy„ · · · k Ili czy wo1ennych ops e1, organ1rzac.ie m o z ezo- żowałoby ich pQd względem polil ycz ła i jest jasna i blls a 18 m onom · · · . · . 
we i Liga Kobiet dostarczyły dizie- miej większości duchowieństwa, bi~ nym, a oni - ponoć dalecy od jakiej Polaków a w tej liczbie i tysiącom Prowadz~m przez gemalnego stra 
S

• tk • t i 1 tó skupi nie chcieli przeciwstawili 1tę . ' • k • v 1 lk tega 'J)OkoJU GENERALISSIMUSA 
ią ow YS ęcy pre egen w. propa- kolwiek polityki - nie mogą się na księzy patrl1>tow, torzy n e t:r o S'l'ALINA otraf' k' 1 • 
~atorów i agitatorów pokoju. atomowym ibrodularzom. to zgodzić. Rzecz jasna, że te obłud- podpisali Apel, ale aktywnie uczest- . ~ . imy o ie z~ac za-

Przytłaczająca większość ducho- Odmawiając podpisu pod Apele1!1 ne tłumaczenia nikogo nie mogił w nlczvli w zbieraniu podpisów i w pędy impen~hz~u amerykanskie~o. 
wleństwa podpisała Apel Sztokholm Sztokholmskim, biskupi tłumaczyli, błąd wprowadzić. mubiilzowaniu społeczeństwa prze· W . odpowiedzi. na . te słowa z~-
&kki."" Wielu księży pracowało w

1 
tdj- że kościół jest apolityczny. Jasne, że Albowiem odmowa podpisu - jak clwko podżegacrom wojennym, ~=~~~h~ł~n~~:ą~~~n~~~z~~~a~: 

ac„ i komitetach. Wyższa b erar- ąpolityczność episkopatu jest ~ystą to już słusznie zostało powiedziane- Przytł11ct.a.Jąca większość księ· cześć pokoju i na cześć WIELKIEGO 
chia kościelna za.Jęła stanowisko fikcją. Mieliśmy aż nadto przykła- oznacza również podpis. Jest ona rów t~ na terenie Polski złożyła pod· CHORĄŻEGO POKOJU - TOWA· 
sprzeczne z interesami narodu 1 dów nadużywania religii dla celów noznaczna ze zlożenietn podpisu PIS.Y pod Apel.em P_ okoJu. Nato.· RZYSZA STALINA • 
ludzkości. Jesteśmy w pos-iadanlu ł t Ł d ć k 1~ b 
\Vielu dokumentów świadczących 

0 
politycznych, gdy chodzi o o popar· PRZECIW akcji w obronie pokoju. mias w • o 21. c~ęs s ..,„y z ~: Następnie przedstawiciele powiato 

antypokojowet działalności reakcyj- cie dla reakcyjnego podziemia, dla W tym samym artykule, po omó- skupami łodzk1m1 na czele odmo wych komitetów obroliców pokoju 
nej części kleru, który szerzył pro- dywersyjnej roboty uprawianej w na wieniu kilku wystąpień poszczegól- wiła. swego podpisu. składają mel1unki 0 przebiegu ak-
pagandti przeciwko a.kcji :&błeranla szym kraju przez agentury imperiali• nych księży przeciw akcji pokojowej Znamienny jest ten fakt w Łodrli, cji w ich terenie. Na zakończenie 
pOdplsów pod Apelem. stów. Warto też przypomrue~. że bł· autor zwraca uwagę: która w sposób tak manifestacyjny, tow. Tułowiecki przedstawiciel Ogół 

Na zebraniach i w rozmowach in- skupi Kaczmarek i Adamski - cl sa „W niektórych wypadkach stano- tak entuziastyczny składała podpisy nopolskiego Komitetu Obrońców 
dywidualnych kobiety 1 mężczyfal mi, którzy odmówill podpisu pod A~ wlsko wrogie pokojowi 7.ajmowalł ka i ukończyła przociu.iąco akcję. W tej Pokoju wręczył dyplomy uznania 
Il: różnych warstw społee?..nych zada peiem Sztokholmskim - uprawiali a· teched. Jasne jest, te dla takich lu· f,odzt niemiłym qTZytem wstrząsnę wyróżniajacvm się w akcji 42 akty 
wali częstokroć pytania w c:zyim in- gltację za wspólpraclł z okupantem dzl nie ma I być nie mote miejsca w I Io opinią publlcmą etanowłsko owej wistom ruchu obrońców pokoju z 
teresle wyżS'la hierarchla kościelna bitltrowsklm. Takie stanowisko nie nuzych szkołach". fl'UPY ksłęiy z biskupami na czele. Łodzi i 24 z województwa. 
odmawia ri:łoienia podpisów pod było chyba „apoJityc:ine" • C~y cho· W bogatej części artystycznej wy 
Apelem. który pnzecleż jest wyra· dzilo o współpracę z reakcją wszel- w WO/Ce O zobezpi'eczen/e stąpiły zespoły świetlicowe Centrali 
riem powsz~chnych pragnień utr<ZY- klej małcl - nie było ładnych skru- Tekstylnej, PZPB Nr 8 i CBT. 

mania i utrwalenia pokoju na świe- pulów. soc1·a11·s1yczne1· dyscypl ·iny pracy cie. 1lpl1kopat 1tał się natomiast nlezwy 

~ 

NASZA ANl(IET A 
„lnłeresuiq nas filmy oświatowe ..• " 

Czytelnicy zsłaszajq życzenia pod adresem re~a~cji 
„Ostatrila ankieta „Głosu Uoho1niczf!go" - pisze nau koreopm1d„ 

ze Studium l'r;;ygotowau"Czego, StanM4w Beldowski, Łócli, ul. Piotr• 
lww.,ka 249 - umożliwia nam wypo1vied:e11ie na łomach na~:·j gazery, 
c:o chcielihyśmy w niej widzieć„. 

Otóż wedlng mnie odczuwamy w gasecie bmk inf ormacjl o filmach 
w og6le, a o filmach oświatowych i naukowych w szc:egrl!nofoi. Wydaje łif, 
ie redakcja powinna na te11 bralc zu:r6cić uwagę„." ł 

„Zwracam się do redakcji s prośbą o częstsze :samieszcianie konkur­
sów, któryc;. jestem wielkim amatorem - wypowiada się robotnik • PZPB 
im. f. Dzieriyiiskie10, Stefan Trafi"· Łódź, Radomska 24. - Szc:egól­
.n' podobal mi się oatatni konkura literacki. Chciałbym r6wniei, aby 
„ :..s Robotnicz)" taczql znów drukować jakąś ciekawą powi1tU, bo 
dobra lcsiqika - to najlepsza rozrywka„.". 

larnie.1zczajqc powy:isze wypo1vied:i, wytykajqce braki w pracy na­

uego dzial1l kulturalno - ofańatowega, jesteśmy pewni, :ie inni ucsestni­
cy ankiety zwrócą r6wnie:i uwagę na niedociągnięcia i zglosiq wnioski 
pod adr11sem poso.~tnlych działów gazety, 

W myśl U$tawY o zabezpieczen~u 
socjalistycznej dyscypliny pracy do 
Sądu Grodzkiego kierowane są spra 
wy prrzeciwko ła't.ikom, któmy opu­
ścill bez usprawiedliwierrla ponad 3 
dni pracy. Nowy orę:l:. jaki klasa ro 
Ł:;otnicria otrzymała do walki z łazi 
kami. praynosi już w wtęksozośei iia· 
kladów pożądane rezultaty. I Nieusprawiedliwiona rueobecność 

!JO t1_1§.· kn1 
bez gruntownego remontu 

Wcu..oraj Dworzec Kaliski był 

zmniejsza si~ poważrue , zmniejsza 
s1e równ1eż ilość spóźnień. 

W dniu wczorajszym odbyło 11ę 
w Sądzie kilka spraw przeciwko ła­
zikom. Odpov1.riadał między innymi 
Jól!ef Morzyński, który samowoln~e 
opuścił 11 dni pracy. Sąd skazał ~o 
rzyń~kiego na 10 proc. potrącen1a 
zarobków w ciągu 3 miesięcy. 

Robotnica PZPB im. Kunlckiego 
- Zofia Warchoł - opuściła samo­
wolnie 6 dni pracy. Na rozprawie 
ani nie przedstawiła dostatecznych 
dowodów, ani nie umiała wytłuma­
czyć swej nieobecności. Sąd ska1Zał 
ją na potrącenie 10 proc. zarobku w 
orzeciągu 3 miesięcy. 
Stanisław Sokołowski ~ Farbiarni 

i Wy&:ończalni w Pabianicach skaza 
ny izostał na potrącenie 15 proc. u­
robków w ciągu 3 miesięcy. 
Kilk~ łaccików nie stawiło się na 

rozprawę. Nie ominie ich jednak rta 
służona kara - zastaną sprowadze­
ni pod przymusem milicyjnym. Prze 
ciw tym zaś, któray po otrzymaniu 
wyroku nadal nie stawiają się do 
pracy - prokuratura W':Z.nawia do· 
chodzenie. 

Znakomity muzykolog 
radziecki 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - Dnla 11 

bm. odbyło się w Muzeum Narodo­
wym otwarcie dorocznego walnego 
z.gromadzenla cu..lonków Zwiąrtl<u 
Kompozytorów Polskich. 

Gośćmi tr.jazdu byli: przedstawi 
ciel Związku Kompozytorów Ra­
dzieckich, znakomity muzykolog B. 
M. Jarustowski ora2 pr2edstawiciE°l 
Związku Kompozytorów Czechosło­
wackich - Wacław Doblu, 

Nowe stanowisko 
rzecznika imperializmu 
Stanów Zjednoczonych 
WASZYNGTON (PAP). - Przed-

Adres-~-· -------: .J. 

Pn.ypomina11't)': celem ankiety „Co chciałbym wida:ieć na lam4Ch na• 
1:sej 1azety1;" - jest mpraurnienie pracy „Głosu Róbomicze10" Ml inłerłli• 
jego ·wielmeursircmej rseny 01yselnilc6w. -

świadkiem uroaiystego powitania 
zalo;<i lokomotywy kierowanej przez 
maszynistę Krzemińskłego, która 
prz_ jechała 50.000 km. berz gruntow 
nego remontu. Załoga lokomotywY 
witana była pNez liC'Z.llie przybyłe 
delegacje i poczty Slltandarowe Pol 
ski.ej Zjednoczonej Partii Robotni­
ceej, Związku Zawodowego Koleja­
?2" i innyeh ornnizacii IDOłe<:z­

nycb.. 
Grozi im kara d... a miesiecy are­

ntu. 

stawiciel Białego Domu - Ross -
:zakomun:ikował, że dotychcza.so"WY 
„wędrujący ambasador" planu 
Marshalla - Harriman - mianvwa 
ny zos~ł 1pecialn:vrn iPOmocnikiem 
10r~ent... 
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ośnie so1cjalizm • 

na WSI ~ • f[!JO 
grupa kandydacka ~o n _2 o ogniu walki z wrogiem klasowym hartuje się 

Gr:upa kandydatów Partii w cromadT-ie - to bojownicy o 
przebudowę ustro.:iu rolnego, to szermierze 'l'l'yzwolenia chłopów 
mało i średniorolnych spod wpływów i WYzysku wroga klaso­
"'łlA"O - bogacza wiejskiego, Czy wszystkie grupv kandydackie 

umiejl\ ndaniom tym sprostać? • 

zówek. Poważną pomocą dla grupy 
było skierowanie przez KP jej se­
kretarza, tow. Czuby, na przeszko­
lenie do powiatowe.i szkoły partyj­
nej w Kutnie, którą ukończył z wy­
nikiem dobrym. 

grupę kandydacką w Godzianowie 
na jednym 'L czołowych miejsc w 
pow. slderniewiekim. Wytyczne IV 
Plenum KC PZPR 'Lnalazly pełne 

zrozumienie wśród towarzyszy w 
Godzianowie. Grupa otacza opieką 
dzieci biednych chl(}pów, kiem.iąc 
je do szkół zawoclow;i.•ch l do szkoły 
U-letniej ogólnokształcącej, znajdu 
.iącej się na terenie Godzianowa. 
·w roku bieżącym kilkunastu sy­
llÓW i córek chłopskich, abs1>łwen· 
tów tej szkoły, udaje się na wyższe 
uc:r.elnie do Łodzi. 

Cq•lon 
Weźmy dla pmykładu grupę kan prnynosi. Niezależnie od tego unzą· 

dydacl;;ą w Godzianowie gm. dza się zbiorowe pogadanki na te­
Sltierniewka., pow. skierniewickie- mat spóldrz:ielczości produkcyjnej. 
go, w której skład wchodzi obecnie W wyniku tego · powstał l{omitet 
9 :towamy.szy. Grupę tę przy- pomo- Założycielski, a obecnie już 13 cbło­
cy K. G. oraz K. P. eorganizo~ło pów mało i średniorołnl'Clt złożyło 
w czerwcu ubiegłego roku 2 .towa- swe podpisy za przystąpieniem do 
myszy, członków Partii, rz.amieszka- Spółdzielni p.rodukcyjnej. Wywołało 
1Ych w Godzianowie. Jeden spo- to wściekle ataki tze strony bogaczy 
śród nich, tow. Stanisław Czuba, wiejskich. którzy easiadali jeszcze 
przebywa do ch\l/ili obecnej na te- w zarządzie spółdtzielni mleczar­
renie gromady i pełni funkcję se• sk:iej, gdzie pnywożącym mleko 
b'etiai-za grupy: chłopom mało i średniorolhym usi-

Jednakże ~siągnięcia swe grupa 
w przeważnej ozęści zawde.ię~ 

c2a własnej wytrwalej i systema­
tycznej praey. Szkolenie odbywa się 
regularnie i u~ęszcą;ają na n:e 
wszyscy towarzysze. Szko'lenie pro­
wadzone jest przez C'Złonka grupy, 
tow. Klemensa Kwiaf>kowskiego, 
który do każdego wykładu priygo­
towu.ie się sumienn!e, co z kolei 

W rarm1ch .: cyniczną ju;i 1>tu:artością pro1rnd:o11ej akcji remilitaryracji 
Niemiec :tachoc/nich, tr:ej „wy.!t>cy komisarze" mocarstw „atlantychich" 

udzielili p. Adenauerowi :i:e:m1oler1ici rw wyrób, import i eksport rozmaitych 
materiałclrv wojennych, środhóiv wybuchowych, gazów trujących itp, Re­
jestry tej licencji obejmują nawei - Cl'KT,ON, ten .!am cyklon, którym 
fasz .v-'ci niemieccy mordowali miliony bezbronnych ofiar w obozach ko11-
cent.racyj11ych. 

Komitety Powiatowy i Gminny, 
d początku otoczyły trosl.diwą o· 
ieką grupę kandydacką. Nie szczę­

izono wysiłków, ażeby ją przygo­
;ować i ubojowić do wa.lk:i rz: wro­
giem klasowym, który wówczas de­
:ydowal'. jeszcze prawie o wszyst­
kim w gromadzie. usadowiwszy się 
w gminnej spółdzielni „Samooomoc 
Chłopska" i spółdzielni mleczar­
,kiej. Rozpoczęto więc od szkolenia 
ideologfoznego, !Zdając sob.ie sprawę, 
że podniesienie poziomu ideologicz­
nego poważnie ułatwi grupie jej 
d·ziełalność. >Dzi~:cj stałej opiece ze 
;trony KP i KG za pośrednictwem 
instruktorów, już w krótkim czasie 
grupa kandydacka Il.dolna była pro­
wadzić 'Prawie samodzielną pracę. 
tmierzadącą do izrniany stosunków, 
panujących w gromadzie. Akcję swą 
rozpo~ęła w dwóch kierunkach: po 
pie:nvsze, przecz; ciągłe i wYtrwałe 
podnoszenie .~wiadomości chłopów 
111ało ~ ~re~ntlorolnych, po drugie, po 
~rzee likwidację wpływów bogaczy 
11."iejskich, bsuwając ich ii władz u­
!polecznionego handlu \l/iejsk:iego. 
W jaki sposób grupa kandydacka 
·ealizowała te zadania? 
przede wszystkim ~lmdzała 

świadomość klas&wą wśrócl 
ehfopów ma.Io i średniorolnych dz:ę 
ti wska7.ywaniu i.m prawdziwego 
>blkza bogacza wiejskiego, który 
:a.siadając w władtZach gminnej 
tpółdzielni działał na szkodę biedo­
v wiejskiej, a na korzyść podob­
ych mu bogaczy. Grupa kandydac-

sprawdła, że w ostatnich wybo-
ich bogacze w:iejscy. ze ,znanym z 

\ ogiego ustosunkowania się do 
ółdzielni produkcyjnych Stanisla­
m lUózgą. .na cu.ele, do (Zarządu 

óldzicln:i nie zostalł wybrani. Ta 
1 !:'Wsza porażka bogacz~ wiejskich 

upiła. woltół grupy kandydackiej 
.t:nze grono chłopów mało i. śre­
Jorolnycb, którzy widzieli w nie.i 

~·ego obrońcę przed bogaczami 
lejskimi. Obrońcą tym jest też w 
reywti.s.tości. Wymoi,vny przykład 

go stano'Wi wyrw.anie 17-letniego 
łopca, Henryka Tnaskl, rz;e sht.żby 
bogarea i skierowanie go do ~o-

Y pmysposob'ienia przemysłowego. 
Pracy uświadamiające)- grupa kan 
ydacka nie pl'Zerywa. ani na ehw:i­
~· Towarzysze chodzą od zagrody· 
!o rz;agrody, tłumacząc chłopom ma-
l> i średniorolnym, co to jest spół­
lz:ielnia iprodukcyjna i eo ona im 

Coraz częściej na na.szych łamach 
lkazują, się wyjaśnienia różnych in· 
Jtytueji, napływające w odpowiedzi 
a. zdrową Jn-ytykę ko1·espondentów. 
W tych listach zakłady pracy, urzę­
ly, organiżacje thimaczą, w jaki spo 
1ób ulfllnęły własne niedocią.gnięcia, 

b podają powody, dla których chwi 
owo nie są w stanie tego uczynić. 

Te coraz liczniej na.pływające wy 

&śnienia, aczkolwiek świadczą o 
mianie - pod wpływem IV Plenum 

stosunku poszczególnych ins.tytu­
·, wo·bec gfosów Jcrytyki, nie mogą 
~esłonić jednak faktu, że nie wsz~ 
· e i nie u wszystkich stosunek ten 
~gł zmianie. 

Oto długa lista zakładów, . które, 
:outimo ukazania się korespondencji 
mimo iż :redakcja skierowała do 
'eh listy z -prośbą o wyjaśnieni:i, 
k dotąd zbagatelizowały głosy 
.ytyk;i milczendem: 

Warsztaty Moi1tażowe Przemysłu 
lókienniczego. 

Rada zakładowa w PZPW im. Lu­
:wika Wa1-yilskiego. 

Rada riakładowa Łódizkiej Fabryki I 
aszyn Włókienniczych. 

Państwowe Zakłady Artykułów 
echnicznych i Rymarskich. 

Film Polski - Dyrekcja Filmów 
bularnych. 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne. 
Gminna Rada Narodowa w S'Lcze:r 

·e. 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego (w 

a.wie ko1·espondencji o konieczno· 
publikacji wyników współzawod-

tiwa na l)rZ!idzalni odl)adkowej). 

łowano ·wmawiać różne bzdury na . 
temat spółdzielczości produkcyjnej. 
I tuta.i grupa kandydacka swym 
zdecydowanym stanowiskiem do­
prowadziła do usunięcia tych sz!rnd 
ników z zamądu, a wraz z nimi kie 
mwnika mleczarni, bogacza Fr:.in­
ciszka Murgrabskiego, którego na­
dużycia narniły mleczarnię na po-
111.ażne stra ty. 

. wpływa na wyniki, uzyskiwane 
orzee towarzyszy. 

Skutecznie w zwalczaniu wrogiej 
propagandy pomaga grupie oma­
wianie na zebraniach party,jnyrh, 
odbywa,iąc:vch się regularnie, ak­
tua.lnych zagadnień politycznych i 
gospodarczych na podstawie p.rasy 
partyjnej. 
Działalność grupy opiera się na 

uehwalach, pc-dejmowanych na . pod 
stawie skr1ętnie przygotowanego 
planu pracy. Porzadek obrad k a żde· 
go rzebrania zawiei·a punkt: „Kon­
trola wykonania podjętych uchwał" ! 
W wypadku niewykonania w prze­
widzianym czasie powziętej uchwa­
ły grupa ustala tego przycz~·ny I 
kto ponosi za to winę oraz wyciąga 
orlpowiednie wnioski. l N ie dziwnego, że tak sumiennie 

prowa-dzona praca postawiła 

Rozpatrując pracę gr.upy kandy­
dackiej w Godzianowie wydaje się 
słuszne, że nalefało by tych ofiar­
nych towarzyszy, których staż par­
tyjny dobiega już roku, przesunąć 
w poczet członków Partii. Winien 
tym zainteresować się KP w SkiP.r­
niewicach. · 

Na przykładzie Goclzia.nowa wi­
d:r.imy. jak6e znaczenie pMiacla or­
ganlzar,ja 1>artyjna w gromaclzic. 

Jeclnakże takich gromad mamy 
,jeszrze stosunkowo zbyt mało. 

Stącl wniosek że jednym z na­
czelny!:h haseł komifrtów powia 
towych i gminnych oraz ekip 
łączności miasta ze wsią winna 
być rozbudowa grup kandydac­
kich na wsi. Wówczas szybciej 
zrealizujemy · na odcinku wie,i­
sldm, zadania Partii w d"Ztcdzinie 
przebudowy ustr0>ju rolnego. 

(Mal.) 

Wprawdzie ,.rząd" Trizonii ~apMmia, :ie c,1klon będzie produkot.i,vmy 
dla celóll'„. rolniczych (?), my jedrral; mmny nieco inny poglqd na tf 
5prau ·ę. J'r:.ygotowania imperiplistów amerylmfiskiclr ora: ich satelitów 
do teojny „touil11ej" przeu:idujq .~losotl'<mie u:s:elkich środl.:ów masowej .sa­
glA:tdy i nuisoH:ego niszc::enia. Nie nale:iy się zbytnio dziwić, :ie w tym 
„programie" ·"1 również obozy honcentracyjne, komory ga:owe i krema­
toria dla przeci1mihów „ameryhańskicgo st.vlu życia". Nie zawadzi więc 
mieć pod ręką i odpou·iednie zapasy„. cyhlorru. 

Nie są to byrwjmniej przy/)uszczenirl /11ntnstycz11e: mm i ster 1pr1u;ie· 
dliwo~ci USA - Mac Grath za11owiedzial , w tych dniach public:mie, :ie 
w razie rc)·lmc/111 wojny, u•s:yscy „r{iepewni" oby1rntele Stanów Zjed11oc:o­
riych, :: hom1111istami na czele, zostanq osadzeni w obozr1ch '1;once11tracyj· 
nycl1. Cóż dotJiero mó1cić o ewerrt11alnym losie „niepewnych" rbyu.v.tteli 
nie - amery/;ań.•kiego 11oclwdze11ia, o lo.~ie mieszkańców na.<zego konty­
nentu. lmtJen11/1strcmym lm/n/11ijcom 111{irzą się nie tyli.co wodorowe 
s111wr/Jo111/Jy, zac/iwuione pchł,v i zbrojne 1młld liorlorrnnych specjalnie 
mu(Jio/111/ów. Amcrykwiscy ludobójcy wid"&q w swyc/1 szalcrlc:rch snacli 
rórn1ie:i „udoskmwlone'', zasobne ru nou•oczes11e „środki teclrnic:ne'' obozy 
konce11trucyjne - llOU'e 811chc111r-aldy, Or1111ienburgi. o.~więcimie i Majdanl..-i .•• 

Ale 1mdig11a nie .iest do1codem zdroidn, lecz cit;:żhiej choroby. Zade­
morrstrmml to wymomrie przecl całym światem - niebostczyk Forrestal, 

B. D. 

Pozostało jeszcze jedno siedlisko 
wrcgiej propagandy. a mianow1c1e 
młyn prywatny Jerzego Bachmala. 
Przybywały tuta.i dziennie dzie~iąt­
ki chłopów mało i średniorolnych 
l'a których odd;o:iaływali bogacz~ 
wiejscy \\Taiz z właśc:icielam\ mły­
na. Właściciel młyna, prócz ro'Zsie­
wan!a fałszywych plotek d·ziałał na 
szkodę Państwa 'Przez nieprzestrze· 
ga·nie rz:arządzeń władz. Jednak i 
młyn tzostanie praejęty pr.zez gmin­
ną spółdzielnię. • 

posunięcia te jdące po linii de-
Należą otoczqć opiehą .......... , __________ ..., ______ ___ 

maskowania. a potem likwido­
wania ośrodków wrogiej propagan­
dy poważnie rz.w~iły możliwości 
dizialania bogaczy wiejskich. Nie 
znaczy to, że zaprzestali oni swej 
szkodniceej roboty. Obecnie działa­
ją ostrożnie. tz ukrycia. Np. wiado­
mo, że bogacz wie.iski Franciszek 
Jagielski skupia jesecze wokół s:e­

tkaczki • na1wyzsze1 • • 
jakości 

Dlaczego w PZPB 
ble grupę mniej swiadomych chlo- We współzawodnictwU.e jakościo­
pów mało i średniorolnych. usilu .:<ic wym w PZPB im. Kunickiego (daw 
za ich pośrednictwem oddziaływać niej PZPB Nr 6), które tak obiecu 
na gromadę. W tym wypadku gru- jąco zapowiadało się w roku ubieg 
pa kand:vdacka zachowuje pełną łym, poważny udział miały nasze 
czujność. tkaczki. One to przecież zapociąt-

Wsz.vstkie rmsiewane przez wro- kawały ~en_ n?wY: ru~h; zmier?-ający 
gów klasowych złośliwe i alarmu- do p~d\'Hes1en~a Jakosc1 naszeJ pr~­
jące pfotki gą na rz:ebraniu grupy I du~cJ1,. o.rgan_iz_owały brygady na~­
roztrząsane, rz.ebrani uzbrajają ;,ię W'yzsze] Jakosei, walczyły o ekstrę. 
w kontrargumenty, za pomocą któ- Na szpaltach naszej gazety w o­
rych grupa zwalcza wrogą propa- kresie tym, bardzo często pojaw1a­
gandę. Pomaga jej w tych wysi>ł· ły się nazwiska dwóch wyboro­
kach prasa partyjnjl, którą wszyscy wych tkaczek z tych zakładów: 
członkowie grupy uważnie czytają. tow. tow. Janiny Mlroszewskiej i 
Świ adczy o tym choćby fakt, że Heleny Michalak, które osiągały 
wśród członków grupy jest 3 ko-re- wraz ze swymi Z0JipOłami doskona­
spondentów prasy partyjnej. łe wyniki. W konkur~ie, zorganizo 

Czy grupa kandydacka rz. Godrz.ia- wanym przez Zarząd Główny Zw\ąz 
nowa w walce tej pozostaje odo- ku Zawodowego Włóknianzy, ob;i:­
sobniona? Trzeba przyznać, że dzia- dwa te zespoły uzyskały wysokie 
ła ona na ogół samodzielnie, nie- nagrody. Zespół tow. Miroszewskiej 
mniej KW i KP stara.ją się jej w wykonywał bazę w 112 proc. produku 
miarę mirWwoścł śpieszyć z porno- jąc ponad 76 proc. ekstry . i nie da­
cą. Przyjeżdża raz po raz tow. Wit· Jąc ani jednego odsetk·a secundy 
kowskl. btst.ruktor Wydziału Rolne- vni braków. Zespół tow. Michalak 
go KW. jak również inStruktorzy uzyskiwał te same wyniki jakościo 
KP, którzy ut17.iela.ją towarzys.z11m we, przy wykonaniu bazy w 117 
rodzla.nowskim wielu cennych wska procentach. 

. 1m. Kunickiego zapomniano przodownicach pracy? o czołowych 
- Teraz już z naszych krosien 176 proc. prit11y, 5,3 proc, braków 

nie schodzi ekstra - narzeka tow. Ilość brl'ków jesł naprawdę niepo 
Miroszewska - tak się pogorszyły kojąca. 
osnowy, że trudno wyprodukować I PZPB im. Kunickiego, wykazują 
z nich dobry towar. ee bardzo niską jakość produkcji, 

Tow. Michalakowej zmieniono po\vinny walkę o poprawę rozpo-
skład zespołu. Pomimo najlepszych l cząć właśnie od pobudzenia ws11ół 
chęci, nie może uzyskać takich wv zawodnictwa jakościowego, od zba 
ników, jak dawniej. Referent wspÓi dania przycz~rn niedostateczn~·ch 
zawodnictwa nie zjawia się na sa- wyników jakościowych u poszcze­
li produkcyjnej, nie próbuje wnik gólnych zespołów i tkaczy. 
nąć w przyczyny pogorszenia się Rzecz charakterystyczna - trud 
produkcji najlepszych tkac?.ek za- noścl na jakle napotykają tow. tow. 
kładu. Ot, po prostu spisuje wyniki Micbalakowa l l\liroszewska nie by 
i na tym koniec. A wyniki te przed ły ani razu omawiane na naradach 
sta~lają się obeĆnie znacznLe go.- p1·odukcyjnych. tkaczkom nie po­
rze], niż dm.vniej. Tow. Miroszew- śpieszyły z pomocą ani rada zakła 
ska wprawdzie prze!{1·acza wykona .dowa, ani organizacja pa1·tyjna, ani 
nie bazy o 3 procent, lecz nie wy- kierovmlctwo tkalni. Nie zastano­
t\varza już ekstry, a tylko 78 pro- wiano się dotychczas nad tym, co 
cent primy, 17 proc. secundy, zaś wpłynęło na to, że zamiast, jak 
reszta - to braki. Tow. Michala- dawniej ponad 70 proc. ekstry pro 
kowa wraz ze swym zespolem wy dukują one tę samą ifość towaru 
konuje bazę w 102 procentach, m:.i gorszego - primy. 

Trzeba tu jeszcze zwrócić uwag!I 
i na to, ze obydwie tkaczki należą 
do Ligi Kobiet. Zarząd koła fabr:vc11 
nego LK nie wykazał dotychczas za 
interesowania tkaczkami najwyż­
szej Jakości, nie wykorzystał ich w 
ako.fi społecznej, a przecież dowio· 
dły one swą ofiarną pracą., że nie 
brak Im dobrej woli r zdobtoścl, te 
mogłyby wielkie usługi oddać za­
kładom ł organba-0ji LK na niwie 
społecznej. 

Trzeba by więc wydobyć wres;r.cie 
z ukrycia jedne z najlepszych tka 
czek naszego miasta. Należy wnik­
nąć w trupności, z jakimi 'się boty 
kają, aby tak, jak dawniej mogły 
wytwarzać bezbłędny towar. Trze­
ba uaktywnić je, wykorzystać Ich 
bogate doświadczenia 1.awodowe. 

Tald obowiązek nakłada na orga 
nizacj~ partyjną i związkową 
IV Plenum naszej Partii. M. K. 

Kształcimy nowe kadry techniczne 
ZH'A•oELA~,,·~ I-go roku Planu 6-letn1·ego Zdawało by siEi; że tkaczka ml wy 'w na 

sokiej jakości powinien bliżej za- Rok 1950 ma szczególne znaczenie 
jąć się wydział współzawodnictwa dla przysztości naszego kTajn. Jest 
przy zakładzie, powinna roztoczyć to bowiem pierwszy rok Planu 6-let­
nad nimi oplekę organizacja par· niego, od pomyślnego wykonania kt6 
tyjna i rada zakładowa. Niestety, rego za1eży dobrobyt, rozwój przemy 
tak nie jest. słn, kultury i oświaty - przyszłość 

Z chwilą zakończenia konkursu naszej ojczyzny. 
przestano interesować się tow. tow. Na odcinku życia gospodarczego 
Miroszewską i Michalakową. W u- Pfan ten stawia szkoleniu zawodowe 
biegłym kwartale uzyskały jes7..cze mu niezwykle poważne zadania w 

G • S ółd . 1 · SCh Pa· vn:az ze swymi zespołami niezłe I zakresie .przysposobienia no~vyi::~ 
. ll'_llllna P zie ma Z , w wyniki zdobyły nagrody we kadr te~~mcznych, dla wzrasta!ąceJ 

1 adyzu. 'l'.rspółzawodnictwie pracy. Obecnie produkcJJ. Aby moc przygotowac oł-
PZP JG Nr 8. ~ednak pogorszyły się znacznie wa brzymią masę przyszłych techni-
Tym wszystkim zatwardziałym biu I runki ich pracy, a nie ma kto za- kó~v, planistów i buchalte1·fr':", niezb~ 

ro!<ratom przypo1?lina;n. y o kon!ecz~o .iąć. si.ę tym i_ us;inąć trudności, z dme potrz.ebnych dla ;ozwoJ~ nasz~~ 
śc1 rychłego udzielenia odpow1eclz1. iaknm borykaJą się. I gospodarki, zachodzi komecznosc 

zwerbowania· do szkół zawodowych I Należy poukreślić, że w obec11yclt 
na terenie całego kraju wielkiej ilo- klasach dzi esiąt~rch liceów ogólno· 
ści młodzieży, zaawansmvanej już w kształcących w całym kraju, a w Ł.> 
naukowym przygotowaniu ogólna- dzi w szcze_R·ólności, zuajduje się dwa 
hztali.:,ącym. Młodzież ta, zdob~rwszy razy więcej uczniów, niż w roku u­
w kl'ótkim czasie wiedzę fąchową, biegłym. W roku szkolnym 1950-51 
stworzyłaby pełnowartościowe kadry było by zatem dwa razy więcej matu 
techniczne dla przemysh1. rzystów, którym groziłaby prz~•o 

Virskazane jest i konieczne, aby niemożność dostania się na wyż3?:e 
uC'zniowie i uczennice, kończący w uczelnie, gdzie liczba miejsc jest U· 

tym roku szkolnym klasę dziesiątą stalom\. 
liceów ogólnokształcących na tere- Dlatego też - zo·odnie z plano­
niie Łod2i, wstąpiili w tworzące się wym systemem życia"' go~podarcze~o 
szeregi armii technicznej inteligencji i oświatoweo·o - Pai'1stwo Lndow.ii 
i pomogli urzecrzywlistnić stojące otwiera dziś"' przed młodzieżą, kończą 
pr:zed nami wielkie 2.3.dania gospo- cą klasę 10 szel'okie perspektywy i 
darcze. możliwości. Tak wiec na terenie Ło· 

Nasi kores:r)ondenci pisza. 
dzi z dniem 1. ·IX. ·1950 r. Dyrekcja 
Okręgowego Szkolenia Zawodowego 
uruchamia dla uczniów, kończących 
J.-lasę 10, szereg liceów zawodowych 
o specjalnie dostosowanym dla ni~!1 
i o jeden rok skrócon~'m prog-ramie 
nauczania. Otwiera s ię na;;tępujące 

Bierzemy wzór z przodownika Wykłady trzeba notować 
licea: budowhne, radioteehi<'zne, e· 
lektryczne, whlkiennicze, chemiczne, 
mechaniczne, administrncji finanso• 
wej oraz planowania i statystyki. 

Przeżywamy dziś w Fabryce Ze­
garów ·radosne chwile. Nasza fa· 
bryka bowiem przed upływem 
pierwszego półrocza 1950 roku, a 
ściśle mówiąc, w przeciągu pięciu 
miesięcy - wykonała roczny plan 
produkcyjny w wysokości 54,7 pro 
cent. 
Rozpatrując osiągnięcia Łódz­

kiej Fabryki Zegarów nie mozna 
pominąć milczeniem ofiarne~JO wy 
siłku tych członków zalogi, którzv 
w szczególnie wybitny sposób 
przyczynili się do sukcesu nasze­
go zakładu. Tow. Władysław Kul­
czycki jest bezspornie pierwszym. 
który wkładem swojej p:acy pczy 
czynił się do wprowadzenią w fa­
bryce nowego toku produkcyjne­
go. Tow. tow.: Norbert Wopiński. 
Józef Marciniak, przodownik pra­
cy ob. Stanisław Milewski, racjo­
nalizatorzy: Ludwik Piotrowski i 
i Jan Szajnogowski, ob. ob.: Aloj· 
zy Szarf, Czesław Kołodkiewicz, 
tow. tow. Jerzy Grzegmski i Teo­
dor Ban,siak:, oto przodownicy, 
których pracę wszyscy u nas zna­
ją i doceniają do tego stopnia, że I 
biora :& nich wzór, abv Dlleć oew-

ność najlepszych wyników na przy 
szłość. 

Mieczysław Jóźwiak 
Fabryka Zegarów 

Zazwyczaj przy badaniu przv· 
czyn niedostatecznych jeszcze nie 
kiedy wyników szkolenia ideoi"­
gicznego pomija się jeden, moim 

Jeszcze jedno źródło oszczędności 
PZPB im. 1 Maja wysyłają prze 

ciętnie do różnych zakładów prze 
mysłu bawełnianego około 5.000 
skrzyń z przędzą miesięcznie. Przę 
dza ta bywa opakowana w wysoko 
gatm1kowy papier, którego 1 kg 
kosztuje 130 zł. Papjer ten mógłby 
być z 1:Jowodzeniem użyty do opa­
kowania po raz rlrugi, jednak z re 
guły jest przez fabryki niszczony 
i wyrzucany na śmietnik. Czy wo 

aby Centralny Zarząd Przemysłu 

Bawełnianego wydał podległym 
fabrykom zarządzenie, nakazujące 
dyrekcjom zakładów bawełnia­
nych zwrot opakowania papiero• 
w. J'O dostawcom? 
Myślę, że tak. W skal! rocznej 

takie zarządzenie mogłoby przy­
nieść poważne oszczędności. 

A. Pański 
PZPB im. 1 Maja bee tego nie b~o by wskazane. .;_. ______________ _ 

Ws~ólnym wysiłkiem odbudowujemy Warszawę 
Apel Wojewódzkiego Komitetu 

Odbudowy War5zawy, w:z-ywający 
do opodatkowania się na ten szla· 
chethy cel, odbił się szerokim e. 
chem wśród naszych pr11cownik6w. 
Na odbytym eebraniu całej 
załogi postanowiliśmy w dP,gu 
4 lat oddawać :r..o •WJtall gobOIÓvr 

miesięcznych 0,25 procent na 
rzecz odbudowy naszej Stolicy. 
Przyjmując to zobowiąz11nfe, 

wzywamy zarazem pri\Cownik6w 
innych zakładów do pójścia za na 
szym pJzykładem. ~ 

li. C&4oMk• 
· Gaao"'W'Dla Ml 

" 

zdaniem, z najważ11iejszych powu- Mlodzież żei1ska specjalnie chętnie 

dów, a miano~icie: byłaby widziana w liceach typn me­
chanicznego, co przełamało by prze• 

Chodzi o to, że wielu ~łuchaczy sądy o „monopolu" chłopców w tego 
podczas wykładów nie notuje ich typu szkołach. 

treści.· Np. u nas, w PZPB im. J. 
Marchlewskiego, szkolenie prowa­
dzi wytrawny wykładowca, którv 
potrafi przedstawić każde, nawet 
najbardziej trudne zagadnienie, w 
sposób zrozumiały, a zarazem za i 
mujący. Cóż jednak z tego, jeśli 

później okazuje się, że większość 

spośród słuchaczy ·zapomina,, o 
czym mówiono i podczas ewkzeiJ 
lękliwie nie bierze udziału w dy· 
skusji. Myślę, ie gdyby towarzv­
sze w czasie wykładów robili cho 
claiby ·krótkie notatki, pomogło 

by to :Im bardrz;o wydatnie w przy 
swojeniu !Obie treści całego kur 
IU. 

I. Upłń.eka 

PZPB łm. J. Marchlewskiego 

Uczniowie wspomianych liceów u­
zyskają matury szkoły zawodowej, 
tytuł technika, pożądane bard?:o 
p~·zez życie gospodarcze kwalifikac,fo 
zawodowe, zapewnioną dob1•ze płatną 
pracę w pl'zemyśle, gospod~nce i ad· 
ministracji oraz niezale7.nie od tego 
- · możno~ć wstąpienia na wy7..sze 
uczelnie. Niezamożni ucznio~vie ma­
i? ponadto zapewnione stypendia. 
Wszelkich dol,ładnych informacji u­
dzielają dy1·ektorzy liceów op:ó]no· 
ksztalcących oraz DOSZ - Piotr· 
kowska 125. 
Należy sptidziewać się, że nie tył· 

ko młodzież, ale w pierw;;zym rzę· 
dzie rodzice - docenią ogromne mo· 
7.liwości, jakie otwierają się przed 
ich dziećmi, mującymi zamiłowanie 
vt kierunltu zawodowym, a kończący 
mi klasę 10 i włączą się w nurt>.J!O­
trzeb i dążeń naszego kraju, zachę· 
cają.c młodzież da wstępowa.uia. do 
wyżej W&l)Ollllli&nych liceólf. 

Ma. Gfl!'leab 



I 

I . 

!;°fr l - -----· 

Wie'lki pi.sarz proletariacki 
llfak!!iq1n Gorki wiec armii carskiej, a później ueze.irt 

nik wojny domowej, siedząc na pCY 
kładzie statku opowiada przypadko­
wym rozmówcom o bohateri1twie żoł 
nierzy. Jeden z jego słuchaczy, m~o­
dy czerwonoarmista opowiada z ko­
lei historię dwóch żolnie1·zy radzie· 
ckiej sh·aży ~ranicznej, którzy brl!.­
Ii uclział w likwidowaniu bandy na­
cjonalistycznych dyw $antów, gra.. 
sujących w swoim czasie na terenie 
$rodkowej Azji. Z dumą opowiada 
żołnierz o bohaterskiej po~tawie ra­
dzieckiej straży ~rnnicznej. Tę p~­
trioiyczną dumę iJOclziela sam pi· 

(W 14 rocznicę śmierci) 
mie~zezan" w zatęchłych mia:;tach 
ruwiatowych, straszliwą prowind~ 
Rosji car:;kiej, zabijającą indywid:.i­
al :1ość i godność ludzka. „:\1iastecz­
ko Omurow", „Życie M:a-twieja Koże­
miakina" i szereg innych utworów z 
tego okre'ill składają się na surowy 
akt oskarżenia, dtnrnskuj;i upadlają­
ce godno8ć ludzki spoleezeń<1twa !1a­
pitnlistyezne. 

N'ajJlopularniejszym utworem Gor 
kiego z okresu przedrewolueyjncg-o 
jest jego powieść „?IIatka". Dzielo 

Gorki - jeden z najpo tt,> żniejszyc;1 tchnie żm·em rcwolucyj11ym i prze· 
umysłów rosyjskich - wniósł do ii- mawia do nas pot~żnym ladunkiem 
teratury tak wielkie doświadczema bolszewickiej ideowoki. Gorki odma­
życiowe, a jednocześnie tak żarliwe lował z tak :~ subtelno~cią i boga~­
pragnienie szczęścia, jak żaden z twem psychologiczne motywy dzia­
jego poprzedników Ji tcn ;ckich. łaii matki, tak przekonuwająco, z 

stary świat. Sam poznał osobiś;ia 
jc·go straszliwP cechy, żaden ry~ cha 
rakteru przerl~tawicieli tego świa';a 
nie mógł się ukryć pr z1..'<1 jego prze­
nikliwym wziokiem. VI' swych o sta~­
nich genialnych utworach „Rodzina 
Artamonowych". „:i.ycie Klima Sam­
gina", w sztukach ,,Je~or Bułyczo" ", 
„Uo~ligajew" odmalował Gorki pa­
nuj:Jre w świecie kapitalistycznym 
stosunki go~ podarcze i ich nadbudo­
w~ ideolog·iczną. We w~zy!;tki"h tych 
utwoL"ach przeprowadza Gorki te::r.ę 
o nieuniknionej zagladzie stare!.!;ll 
świata. 

sarz. 
Wielki humani8ta, kon sekwentny 

i ni'ezmordowany bojownik o szczę­
ście' c•zlowieka, Maksym Gorki nale· 
ży do pisarzy, których twórczość 

W ostatnich Jatach swego życia cieszy się olbrzymią popularności~ 
Gorki pracuje nad odmalowaniem w~ród szerokich rze;;z czytelników 
Judzi kraju socjalizmu. Z radosn:~ radzieckich. . . . : . 
dumą widać w nich rysy prawdziwej Temat milos~1 d? ~udu, do ~~1elk1~1 
szlachctno~ci i .s~czytnego b~I at~t·-1 ojczyzny r~~z1eck1ei, przewiia ~'! l 
stwa. Taki własme tytuł nosi 111 ~ · czerwoną mc1ą po1>rzez całą two_r 
wielka nowela Gorkiego - „Opo\\ ia czość Gorkie~o. nadaj:1c jej. ~zczegol-
danie o bohaterach''. Były szereg0- I nie głęboki sens i znaczenie. I 

,,HALKA•' H' /HOS«IWI• 

Opera Monliuszkl „Halka" na scenie ,filii Państw. Akademl~o Te. 
atru Wielkiego w Moskwie. Na zdjęciu: Scena zbioro~"lt. s IV . aklt 

F„~. ąjl 

Niezmożone pragnienie lepszego taką siłą prawdy życiowej nakl'eslił 
życia, przepełn i aj'łce serce Danka _ jej rysy, że tysiące prostych ludzi 
bohatera n<>weli „Stara Izegril", w postaci tej widzh.ły wlasny por­
dumny głos albatrosa, zwiastującego tl·et, wlamą niedolę i Izy, wła sne 
zbliżającą się burzę rewolucji, ti-iumf przekonanie o słuszno.ści klasy robot 
ż:i.•cia nad śmiercią w poemacie niczej. Postać Nito\'my była dla nich 
„Dziewczyna i śmierć" _ są wspa- źródlem gorą.ccj wiary we własne si· 
niałe w swym romantycznym umilo· ł~·, w przyszłe nieuniknione zwyci <?­
wa-niu wolności, we wszechog·arnia- stwo sprawiedliwości. PowieRć „'.\lat­
jącym uczuciu afirmacji życia. ka", przetłumaczona na wsz~·stkie 
Wszystkie te cechy mlodzieńczej prawie języki świata, pozostaje, po 
twórczości pozostają w nierozerwal- dziś dzień skutecznym orężem wy­
nym związku z obliczem młodego chowania bojowników o 11zczęście 

Nowe kadry nauczycielskie przystępują do pracy 

Wychowamy mło~e po_kolenie 
na świadomych budowniczych soc1allzmu 

Gorkiego - żarliwego rewolucyjne- ludzkości. 
go romantyka, który utrwalił w li· 1„'.\fatka" Gorkiego była nowator­
teraturze nową tematykę, nowy styl, skim dziełem literatury rosyjskiej, 
stanowiący poetycki wyraz pierwszej zawiernją.cym w postaci zaczątkowej 

Zjazd absolwentów liceów pedagogicznych w Piotrkowie 
rewolucji rosyjskiej. elementy socjalistycznego realizmu „Falanga nauczycieli ludowych jest jednym z najbardziej koniecznych 
Związany glębcko i organicznie z we wspókzesnym marksistowsko- oddziałów wielkiej armil mas pracujących naszej ojczyzny, budująi· 

narodem rosyjskim Mak,;ym Go;:i\i leninowskim l'Ozumieniu. cych nowe życie na podstawach r.ocjalizmu .• :· , 
już na dlugo przed rokiem 1905 stwo . ~ okresi~ picr;vs~ej woj1.1y i?npe- powvźsze słowa wyjęte są z listu, ski - z ramienia Komitetu Wojewódz 
rzył dziela, wyraża j~ice protest i o· ~·rnli st;:czneJ Gork i, Jako ~z1enm~a1·z który przed 25 laty skierował kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
burzenie przed" ko ustrojowi \\ yzy- i publicysta, wraz z partią Lemna-1 Józef Stalin do I Ogólnoradzieckiego botniczej. 
skiwaczy, wyrażaj;1ce w imieniu lu- Stalina, walczy! prze~iwko . ~z7rzone: I Zjazdu Nauczycieli. Poclkreśl aj ą one p0 referatach tow. Kieresińskiego 
du wolę zwycięstwa oraz wiarę w ~11U p~·zez . rząd .carski szo~vim~mowi dobitnie ważne zadania, stojące przed n. t. „Pedagogika socjalistyczna orę­
życ1e i w rozum ludzki. Gorki je3t 1 naCJO~iahzmo~n. uauczycielstwem w okresie J>rzebudo- żeru w walce 0 wychowanie młodego 
na polu literatury zwia«tunem pierw Gorki pracu3e w tym okresie lltd wy ustroju państwa, zadan ia wyd10- pckolcnia" i tow. Mi chałkiewicza n. 
szej rewolucji ro<;yjskiej, jej oręclow rozpoc.zętą .w roku 1913. ~~·y)og~~ wania mkdego pokolenia dla sprcJ.wy t. „Zadania mloclych nauczycieli" -
nikiem i piewcą. au;~-~iografi.~;ną: . „D.ziecmstw~,.' budowl\ictwa socjalistycznego. wywi ązała się ożywiona dyskusj~ . w 

W blyskawicz.n~.'Tn temnie wzrasta "" srod ludzi • „!\foJe umwersytetJ · Sł t b · · · tł h ł 
1' T . . t h d . ł d . 1 . t • owa e o ecn1e, w sw1e e uc wa której absolwcnri omawiali zagadnie 

populamość Gorkiego, wzrasta jego • 1:escią yc .zie. o3rza eJ worcr.o· IV Plenum KC PZPR które wiele , u. n.i a z-w1·ązane z ich przyszłą 1naca .. 
t t t · 1 · · ł · sc1 są wspommema o strasznym dz1e . , . ., ' . . 

au ory e, Jam pisarza l spo eczm- . • t . kt ' . r· e:ył clllopak Ai:o wagi posw 1ęt110 zagadmenrn wycho- 1. 
ka. Wokół redakcji czasopisma lite- cms W!e, .or.e P ~ z. . wania młodych kadr - nabierają Zgromadzeni serdecznie powitu.1 
rackiego „Znanie" , ukazującego się sza w rocl 7.m1e dzndka-cle!'lpoty orn .1 . pe- jawienie się na sali delegacji piotr 
pod redakcją. Gorkiego, skupiają się w otoczeniu okrutnych i bez\~zględ- szczego nego ~nacze~ia. . kowskich harcerzy, którzy prz ynie:'li 
ros~·jscy pisarze-demokraci, których nych ludzi, a nast~pnie - pamiętne Spi a \~a. wychow.a ma kodr młod y. ~ gorące życzenia owocnych obrad dla 
Gorki zespalał do walki z dekadenc- spotkania i rozmowy z robotnika•ni, budowni~zych n~szeg? . ~udm' ego p:m zjazdu swych przyszłych wychowa w. 
kt literaturą burżuazyjną. Gorki wy rzemieślnikarni, przedstawiciełami in slwa ~wiązana J ~st scisle z przygc•- ców. 

Wa~ł tez" dec""uJ'ący wpływ na roz- teligencji, studenterii. t~1wan.1em odpow1edmc.h kadr naue1:y Z . d l b l t, ehi • „_.. 
1 

Kocham ludzi _ mówił Gc;>rki _ c1elsk1 '.:h. Zadania, stojące przed nau- wypo" ie z a so wen ow prz -
=j MTCeHatrAuT-uA.rtystycznego, s ynne· i ;;ie chciałbym nikogo dręczyć; ale czycielami, są olbrzym_ie. N.au. czy ciel, jelo zrozumienie ich przyszłych za-
•- ł ś l k dań , nale:l.yte przygotowanie ide'llo-

sztuka Gorki.ego ,,Na dnie", opi'. nie wolno być sentymentalnym, nie z'!' aszcza za nauczy~1e :wieJS 1, rnu .1 , 
d b ć s t t Jk giczne, troska o jak na] epsze wype1-

IUJ·e ludzi, kto' 1·zy ••toczyli' s1'ę na dno wolno prze~łaniać groźne.j praw y si y na wym . e!eme nie . Y. o wy 6 ki wi .,. · h a ł d l 1;ienie obowiązk w, ja e po erza 
życia kapitalistycznego miasta, a za- barwnymi .tówkami malowmczego c owawc . m o z1ezy, a e wimen po- • 

· t · tyczno wi'arę kłam-;twa" wiązać s i ę także ze środowiskiem w im nasze panstwo. 
razem wyra-za op ymis „ · · · kto· · t • się d de I K 1 J S eh bs 1 e t L1·c-um 
w człowieka przyszłości. Kultowi roz 1'akie je t eredo artystyczne e"ło- · rym. pracuje, 5• a~ ora ą o · an o a, a 0 w n "' 
paczy deprawacji moralnej misty- wieka, który w Ałiałalnot!ci swej kie przyjac1.elem rodł1cow uczącej •.1'< Pedagogicznego w Tomaszowie, m6-

' · 'd...,li„.m„ "jln„,:ficzn"'"'O . lfj" 11ie id„an\i pj!· wdziwego huma• mJoclzle:zy, opiekunem kola ZMP na wił o zagadnieniu kadr: „W naszym 
eyzmu 1 1 "" - " ·• >1. .... ..., „„ ·· 11 c '· Y-' .• • • • d ·' · k t0 renie szkolnym l · 1 · k lał si" nai'cennie1· , przeciwstawif. "'Gork'i , "\'łfiłr~ w c:!łt>- 'li zina,~ 1u.e1111u• nu . se1 o c1„ow1e a. v „ · us ro JU cz owie 6 ... • -

wieka i w życie niewyczerpany opty I:iumaniznt Gorlnego - to huma- Powy:lsze 5prawy omawiane były szvm skarbem. Udając się na nowe 
mizm. ' nizrn gniewny, pe-Jen &Zlachetnej pa· szczegółowo na Zjeździe absolwenttiw p1acówki pracy, będziemy wychowy-
Wszystkie utwory Gorkiego przepeł sji. „Ki~y wróg ~ie poddaj~ się ~?.: liceów pedagogicznych 7: terenu Piotr wać nowego człowieka o nowej IDO· 

nia gorąca wiara w człowieka, w je- browolme - nalezy fo un1cestw1c kowa. Tomaszowa, Końskich i Wli;. ralności socjalistycznej. Nauczymy 
llO wewnętrzne piękno, w tkwiące w - oto gt~śne stowa, ktbre padl~ z !unia, który odbył się przedwczoraj nasze dzieci kochać Polskę Ludową, 
nim z natury zalążki dobra, w ele- ust Gorkiego pqd adresem podirnga w Piotrkowie. włączymy nasze szkoły w nurt walki 
menty pozytywne, twórcze .. Glówny!'1 czy wojenn?ch, po~ adresem wspó~- Zjazd ten, zorganizowany przez 'fi, o socjalizm. Zwrócimy uwagę na Ja­
bohaterem dzieła literackiego staJe czesnego p1sarzo1n faszy:i;mu. Pubh- rząd Wojewódzki Związku Młodzle.r.y kość nauczania. będziemy tępić r<>szt 
się nowy człowiek - czlowie.k pracy. cystyka~ ~lórą w. ostatnic.h latach Polskiej, zgromadził około dwustu kl pozostałości kapitalistyczny ch me 

W miarę wzrostu i rozwo3u talen· swego zyc1a ~prawiał Gork~, to pa· absplwentów szkół pedagogicznych. tod nauczania, jakie zachowały się 
tu Gorkiego w twórczośc.i jego .coraz te~ycz?a. pu1Jl1cystyka patrioty ra· Przybyli także: przedstawiciel Min. je5zcze w niektórych szkołach"„ 
silnej występują ten~en~Je realts~y~z dz1eck1ego. Oświaty, kurator Okręgu Szkoln<o!go Uczestnicy dyskusji poruszyli wga 
:ne, które wzbogacaJą l uzupełma3ą Bezgraniczne uwielb,enie dla no· \Varszawskiego - tow. Kieresińsl,i, dnienie 6półdzielczości produkcyjnej 
rewolucyjny romantyzm wczesnych wego świata, budowanego przez na- przedstawicielka Zarządu Główn'ego i rolE: nauczyciela wiejskiego w u­
utworów. ród radziecki, świata socjalizmu, ZMP - kol. Halina Altman, tow. Za- świadamianiu chłopów, udział jego w 

W okresie reakcji po rozgromieniu wzmagało w Go1·kim niena,viść do czek - przedstawiciel Kuratorium przebudowie gospodarczej wsi poi- I 
rewolucji 1905 roh.'11, Gorki odmalo- starego ustroju społecmeg<>, ustroju Okręgu Szkolnego Łódzkiego, tow. skiej, współpracę z radami narodo-, 
wuje przede wszystkim ohydn! za· ucisku i wyzysku człowieka pnez Michałkiewicz z Zarządu vVojewóclz· 1 wymi, organizacją ZMP-owską i Par. 
ściankowy światek „straszlnvyc:h człowi eka . Gorki znał doskonale ten kiego ZMP w Łodzi i tow. Chrzanow- lią, która dopomoże młodym nauczv-

~----..;;.---o;=-----------------~------~-.~-------------------·~-------------

Co to jest .język ludzki 
'Niezwykle interesujqca dyskusja naukowa 

N• łamach moskiewskiej 
„Pra.wdy" od kilku tygodni to­
czy się niezwykle ciekawa dysku 
sja na temat językoznawstwa. 

Dyskusja fa toczy się pnewa:i: 
nie dokoła badań i teorii języko­
zna.wczej wielkiego radzieckiego 
uczoneg-o, obecnie nie żyjącego, 
profesora Marra, autora wielu 
wYbitnych prac z tej dziedziny. 
Wszyscy dyskutanci zgadzają się 
!!': faktem, że wkład profesora 
Marra w badania językoznaw­
cze jest niewątpliwie wielki. Ró:i: 
nice między nimi polegają tylko 
na lńopniu umawania. zasług 
zmr. ~łego uczonego. Jedni gotowi 
są widzieć w nim WYJ"OCznię, in­
ni poddają jego poglądy ostrej 
krytyce. 

Na wstępie trrz:eba podkreślić, 
że radzieckie językoznawstwo 
jest potężną bazą, na której mo­
że opierać się - w skali świato­
wej - językorznawstwo w ogóle. 
Jedną z p!"ZyC2yn takiego stan~ 
jest fakt, że Związek Radzi~kl 
przeii swoją wielo.ięzycmość sta­
nowi doskonal:v teren badaw­
Cflo _ porównawczo - doświad­
cnlnY w tej dziedzinie oraz to, 
że prace językoznawcze w ZSRR 
prowadzone są na znacznie więk 
&Zl\ skalę, niż gdzleindziej. Głów 
nym celem radzieckiego Języko­
znawstwa Jest stworzenie z tej 
d~edziny badań ścisłej nauki. 

Teoria jafetyczna 
Na Ol.ymte więc PQlega teoria 

jęeykOznawOl.ł (tak :r.wana teo­
N dafet.Ypr.nał oro!esoni. iMatte, 

że wywołała tak ożywioną i czę· 
sto burzliwą dyskusję? IstotĄ 
tej teorU - wedłuc relacJl pro­
fesora. Czlkobawa - są następu­
jące zalO'ienla: Język jest kate­
gorią nadbudowan~ Z teco po· 
wodu język zawsze był zja.wls­
kiem klasowym. Dalej: pochodze 
11i1>wo - wszystkie Języki posia­
dali\ wspólne źródła, a różnica 
między nimi poleg-a iylko na 
stopniu rozwoju. Wreszcie pro­
fesor Marr uważa Język za naj­
starszego świadka historii 1 łączy 
go z procesem rozwoju myślenia 
w ogóle oraz z ewolucji\ techniki 
i produkcji, Zależność języka od 
procesów produkc.Ji szczególnie 
Jaskrawo daje się uuważyć w 
zmianach słownikowych oru w 
zmianach mam:enia p~cól­
nych słów. 
Każdy nowy przedmiot, każde 

nowe iz:jawisko w żyoiu społe­
czeństwa wymagajll odpowied­
niej definicji językowej, Zjawia 
się wówczas nowe słowo, wzglę· 
dnie 'Zmienia się mMt.Eenie istnie 
jącego. 

Czy są języki klasowe? 

Największ.e zastrr.~enia rie 
strony dyskutantów - zwłasz~ 

ze stro.l)y profesora Cll:ikobawy, 
\Vywolało twierdrzenie profesora 
Marra o klasowości każdego ję­
zyka. Profesor IMarr twderdzi 
wprost

1 
że„. „jaletidol~a. ~ 

rzuca istnienie języków niekla· 
10WYeh. Wszystki• jęeyid - a 
Jr, !cil Jio.zbl.e i i!W'dci 8.ti"Od.~W 

Europy i Kaukazu - są przede 
wszystkim klasowe". Na dowód 
tego profesor Marr przytace.a 
fakty, że języki tej samej klasy 
różnych krajów, o identycznej 
strukturze socjalnej, wykazują 
typologicznie większe Podobień­
stwo do siebie, niż ję'lyki róż­
nych klas tego sa.mego kraju, te­
go samego narodu. Na przykład 
gru7Ański język feudalny jest 
bardziej podobny do ormiańskie­
go Języka feudalnego, niż każdy 
z tych języków do ludowego Ję­
zyka własnego kraju. 

Z twierdzeniem tym nie zga­
dza się absolutnie profesor Czi­
kobawa dowodząc, że w sp'>łe­
CYZeńst\\ie klasowym istnienie Ję­
eyka be21klasowego (ogólnonaro­
dowea-o) Jest bezspornym fak­
tem. Jest również oczywiste -
według profesora Czikobawy -
że nie było i nte mogło być mo­
wy o żadnej klasowości w mo­
mencie powstania języka, to zna 
uz.y w momencie „odd'Zielania się 
ludwiego kolekt:vwu od świata 
zwierzęcego". 

Oryginalna jest również teoria 
profesora l\larra o pochodzeniu 
języka, aczkolwiek wywołuje 
ona także poważne zastrzeżenia 
dyskutantów. Teoria ta głosi, te 
pierw1>inym językiem był język 
gest6w („język r~zny"). Mowa 
dźwiękowa powstała znacznie 
później, w okresie ostatnich 50 
tysięcy do 500 tysięcy Ia.t. Mowa 
ta. llOStała stworzona przes Ma­
rów l był& począ,tkowo środkiem 
pGllOSUłniewania. IJ11 1 łołemem 

(bóstwem). Istni•ł więc wów­
czas świat istot niejako logicznie 
udźwiękowionych :magów) i głu­
choniemych (reszt y ludzi). W o­
statecmym rezultacie „potężny 
kolektyw, rO'ŁJ>orządzający mową 

dźwiękową wehłoną.ł w siebie 
głuchoniemych". 

Obalając tę teorię genezy ję­
zyka, niektórzy dyskutanci cy­
tują. klasyezne twierdzenie Mark 
sa i Engelsa o tym, że ,,język po­
wstaje wyląc'ZiDie z potrzeby, z 
bezwzględnej konieczności poro­
zumiewania 1ię z innymi ludź­
mi". Jedynie ta właśnie bnwzglę 
dn& konieczność doprowadziła 
do tego, że niermwinięta jama 
ustna małpy ulegała stopni9WO 
ewolucji, aż wreszcie powstały 
usta ludzkie, zdolne wydawać 
różnorodne 1 logiczne dźwięki. 

Czy powstanie język 
ogólnoludzki? 

Obok wielu innych, niezwykle 
interesujących problemów - dy 
skutanci poruszyli także zagad­
nienie ewentualnego powstania 
w przyszłości jednego wspólnego 
języka dla całej ludzkości. Profe­
sor J.\<farr jest nawet zdania, że 
język taki może i winien po­
wstać w s1>osób &ztuczny i że 
można powstanie jego przyspie­
szyć. I znowu teza ta. wywołuje 
zastrzeżeni& niektórych dysku­
tauiów, tak :z punkt.u wid'llenia 
historyozne10, jak i formalnego. 

J~. 

cielom przy przezwyciężeniu poCZ:\l­
kowych trudnoś ci. 

Głęboka dojrzałość polityczna ce­
chow.lła wypowiedź kol. Stanisława 
Surmy, absolwenta z Wielunia, którv 
mówił o zadaniach nauczycieli w obli 
czu Pl;;nu 6-Jetniego, o współpracy z 
TPD, o zwaluaniu przesądów, panu­
jących na wsi polskiej. 

Wzr'1szającym momentem stało się 
przybycie delegacji z huty ,.Horten­
sja" z pociarunkiem dla przoduj<"{Cej 
absolwentki z Końsk i ch , kol. Reczy:i 
~kiej. 

Przodownik pracy z ,,Hortensji", 
tow. Lewandowski przekazał Zjazdo­
wi szczere, prole ta riackie życze nia: 
„W im;eniu robotników huty „Hor­
tE·nsja" witamy zjazd młodych nau­
czycieli , którzy wy chowywa·i: będą 
nasze robotni cze dzieci. My, robo tni­
cy, wykonamy przed terminem Piąn 

6-letni, a młodym nauczycielom lf 
czymy w ich pracy samych sukcesół 
dla dobra Polski Ludowej", 

Nie mil kr ące długo oklaski tow~ 
rzvszyły odchoc:IZącym robotniko 
Jednocześnie przybyła owacy~ 
przyj<;ta delegacja Związku NautlJ; 
ci elstwa Polskiego, witają,ca młódytł 
kolegów. 

2 jazd absolwentów szkół pedag~ 
gicznv:'h wykazał, że młodzież, obe~ 
mu; ąCil trudny i odpowiedzialny Zł 
wód nauczyciela, jest dobrze przyge. 
tcwana do swych obowiązków. w„ 
ró:i.niający się w trakcie nauki abso 
wenci zostali nagrodzeni pięknymi~ 
blioteczkami. Byli to kol. kol.: Stl.t 
nislaw Surma z Wielunia i Józef Kiiof 
zendra z Piotrkowa. Nagrody otrn 
mali także dwaj młodzi nauczyciei 
zeszłoroczni absolwenci: . ob. Faiąi 
z powiatu piotrkowskiego i ob. ~ 
!odziej ski. 

Gdyby ~iedżieli! 
Jest w zakończeniu Prologu do 

„Dziadów" części III Mickiewi­
cza monolog, stanowiący, nawia­
sem mówiąc, niewątpliwie wy­
ra.z myśli samego poety - i taka 
oto myśl w owym monologu: 

Człowieku! gdybyś wiedział, 
jaka twoja władza! 

Kiedy myśl w twojej głowie, 
jako iskra w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna, 
obłoki zgromadza, 

I tworzy deszcz rddzajny 
lub gromy i burze„. 

• • „ • • 

Ludzie! każdy z was mógłby, 
samotny, więziony, 

Myślą i wiarą zwalać 
i podżwigać trony. 

Ten monolog i jego głęboka 
treść przypominają mi się zaw­
sze, ilekroć myślę o wielkim tu 
reckim poecie, brutalnie więzio­
nym przez reakcyjny rząd dzi­
siejszej Turcji - o Nazimie Hik 
mecie. 

Nazim Hikmet od dwunastu 
lat przebywa w więzieniu 
wtrącony tam za to, że śmiał sło 
wem poety walczyć o wyzwole­
nie swego ludu, za to, że miał 
odwagę współczuć jego nędzy, 
sławić jego zmagania z przemo­
cą, z kapitalistycznym uciskiem 
i roztaczać przed jego oczyma 
wizję innego życia, piękniejszego 
i doskonalszego - nadzieję ży­
cia w swobodzie i braterstwie. 

To wystarczyło, aby Naziro 
Hikmet znalazł się za kratami 
wlezienia. 

Dzisiejsi władcy Turcji, gnębi 
ciele tureckiego ludu przeh;kli 
się płomiennej poezji Nazima 
Hikmeta, poczuli się zagrożeni 
słowami ludowego piewcy, bo w 
słowach tych dostrzegli myśl „ja 
ko iskrę \v chmurze", myśl. zdoi 
ną rozpłomieniać w milionach 
uciskanych, prostych ludzi. wiarę 
w zwycięstwo sprawiedliwości 
i wolę walki o prawdę i sprawie 
dliwość. Wrogowie Nazima Hik­
meta i mas pracujących Turcji 
dostrzegli, że w wierszach poety 
są „gromy i burze" ludowego gnie 
wu. zdome roznieść zmurszałe 
rudery ustroju społecznej krzyw 
dy. 

Wszystko to - i nie bez słusz 
ności - dostrzegli i zrozumieli 
tureccy faszyści, lokaje aglosas­
kiego imperializmu, wrogowie i 
ciemiężyciele własnego narodu. 
Jednej tylko prawdy nie doslrze 
gli i nie pojęli - nie pojęli, ż~ 
nie tnoźna uwięzić prawdy, że 
myśli ludzkiej niesposób zakuć w 
kajdany. 
Więziony przez dwanaście lat 

Nazim Hikmet wbrew oczekiwa­
niom jego ciemiężców nie zala­
ma.l się. 

Katom płomiennego poety uda 
ło .•i• .ze.led'1tie . atorturować Jeao . 

ciało zniszczyć jego wątłe zdr 
wie, ale nie udało się im skru· 
szyć niczłomn.e1.;o hartu jego dl 
cha. Wielki humanista i nieustn 
szony bojownik o wolność i spn 
\viedliwość dla swojego naro 
i wszystkich ludów świata trn1 
niezłomnie na sw..Qim bojowyn 
posterunku. 

Głos Nazima Hikmeta dobiegi 
zza krat więzienia do uszu mj. 

lionów ludzi walczących o wy'b 
wolenie, jego wiara krzepi wfa. 
rę zmagających się z przem~ 
jego gniew wstrząsa groźnie n, 
bami ustrojów krzywdy i ni~ 
li: 

Nie jestem dezerterem , 
Nie boję się swego wieka, 
Mój wiek nieszczęsny 

rumiany ze wslJii 
Mój wiek odważny 

wielki 
I bohater&kl 

Nie żałowałem nigdy, że z~ 
wcześnie na świat przyszedł 

Jestem synem dwu1lzies 
wi 

Jestem z tego dumny. 
Wystarezy mi żyć t.eraz, ~ 

. pomiędzy swoinl 
I walczyć o nowy świat„ 

Takie oto świadectwo wys!a' 
wia sobie i swojej epoce Nam 
Hikmet, pisząc z więzie\}ia 
dziesięć lat po swoim areszto 
niu.„ 

Poeta nie załamał się - i je 
kaci stracili już pewnie nadziei! 
ję odniesienia zwycięstwa na4 
'"ięźniem. Pozostało im tylko ~ 
dno: gdy nie udało się zł~ 
umysłu i serca wielkiego S}n 

Turcji, chcą zabić jego ciak., 
szczyć go fizycznie. 

Na nic si~ zdały dotychcztt, 
sowe protesty całego kultur 
go świata i wołania o uwolni 
poety z więziennego lochu, li 
nic - apelacja do humanitar 
nych uczuć gnębicieli schorowa 
nego, wyniszczonego wieloletni 
kaźnią poety. Faszyści nie zn 
litości humanitarnych uczuć. 

Nazim Hikmet protestuje sta 
łymi głodówkami. 

Niewzruszeni wrogowie plew 
cy tureckiego ludu z bestialslfi 
spokojem oczekują śmierci pot 
ty. 

Gtlyby wiedzieli ..• 
Gdyby wiedzieli to, co powh 

dział niegdyś o moralnej sile pn 
wdy czło\vieka Mickiev.icz, 2ł 
drżeliby przed grozą „myśli i wh 
ry·' swojego więźnia. 

Gdyby wiedzieli, czym jest dla 
ludów głos poety zza krat więzi 
nia, czym jest dla ich pracy 
walki, dla ich przyszłego zwyci 
shva, czym jest nieraz jedno eh . 
by jego zdanie, które zdoła si 
przekraść przez warty. i murj 

St. R. Dobrowol&kł. 
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GlJOS P:,\BlANteK? 

Kroniko Pabianic I lrontu UJspólzauodnictUJa pracq 

Komltef-współzawodi1ictwa „Trzynastki" 
O zabezpieczeniu soc;alistycznej dyscypliny pracy 

W pralni mechanicznej - wzorowo 

zaniedbał •.• 
Do niedavvna jeszcze bolączką I ków Pralni Chemicmej Nr 14. 

p~·alni chemicznej Nr 14 w Pabia . Jedynie ob. Zdzisław Jędrzejczak 
nicach były zbyt często zdarzają- opuścił jeden dzień bez usprawie­
ce się nieusprawiedliwione nieo- dJiwienia, za co został ukarany po 
becnośc1 oraz spóźnienia. Skut- trąceni em jednej dniówki robo­
ktem rozlużn~onej dyscypliny pra czej. Prócz tego wypadku nic za 
cy, kilku pracowników spóźniało notowano żadnych uchybień na 
się systematycznie po 15 minut każ tym odcinku. Robotnicy rozumie­
dy, a nieusprawiedliwione nieobec jąc dobrze znaczenie socjnlistycz­
nośd były na porządku dziennym. nej dyscypliny pracy zlikwidowa-

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
~rnitet PZPR:.. 

4 - Sekretariat 
289 - l sekretarz 
415 - n sekretarz 

O ~ Straż Pożarna 
~ 

6 Kom. „Służby Polsce" 
23 - PZPB 
6~ Komisariat .M. O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 PCK 
143 ZaI"Zad Miejslti ZMP 
213 Telegraf 
215 Pogotowie PCK 

KINA: 
Kino „Robołnik" - Film produkcji 

argentv11skiej pt. ,,AJ ben iz". Doz wo· 
Jony dla młodzieży od lat 16. 

* • * 
Kino „Polonia" - Film produkci! 

radzieckiej pt. „Człowiek z karaiJi­
nem". 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii f!zerwonei 19. tel. 287 

. 

Współzawodnictwo długofalowe 
zainicjowane przez czołowego gór­

. nika tow. Markiewkę ma na ceb 
uzyskanie jak największych wyni­
ków produkcyjnych. Decyduje ono 

·o tempie realizacji planów produk 
cyjnych, i ma wielki wpływ na ter 
minowość ich wykonania. Sladem 
robotmków całej Polski również i 

. oddział 13 PZPB przystąpił do ak 
cji współzawodnictwa długofalowe 
go, przy czym 54 tkaczy zadekla­
rowało w okresie od 1 lutego do 
1 lipca podnieść ilość o o proc. ora3 
jakość o 2,5 proc. 

WI.WCEJ ZAINTERESOWANIA 
DŁUGOFALOWYM 

WSPóLZA WODNicTWEM 

Przeglądając deklaracje 54 tka 
czy, którzy przystąpili do współza 
wodnictwa. stwierdzamy, że Komi­
tet współzawodnictwa przy PZPB 
oddział 13, niestetv nie zrozumiał 
na czym współzawodnictwo "długo­
falowe polega, mimo, że zarówno 
na zebraniu głównego komitetu 
współzawodnictwa w PZPB było 
to zagadnienie szeroko omawiane 
i mimo, że również prasa donosi­
ła o podjętych · zobowiązaniach 
oraz o sposobach ich realizacji. 
Niezrozumienie, naszym zdanieiv.. 
wynika wyłącznie z braku zainterP, 
sowania, jakie cechuje zarówno Ód-

Czutelnicu pi!izą 
-------------------------------Kierownictwu Muzeum pod uwaeą 

W dniu Święta Pracy miasto 
nasze !przybrało odświętny wy­
gląd: Wszystkie ulice i domy 
udekorowane czerwonymi i biało-
czen,-onymi flagami. 

Barwy narodowe budzą w nas 
uczucie miłości i szacunku, ozna­
czają zawsze wielkie wydarzenie 
lub święto. Toteż godny potępie­
nia jest fakt, że od 1 Maja do dziś 
dnia na Zamku powiewa flaga o 
barwach narodowych, niegdyś 
bia to-czerwona dziś szara. poszar­
r.a na i brudna. Wiatr, słońce i 
deszcz.e zniszczyły flagę do tego 

stopnia, że dziś jest ona żałosnym 
łachmanem. Strzępek flagi wisi 
w dodatku w centralnym punkcie 
miasta, na Zamku. gdzie zwracają 
na nią uwagę wszyscy przechod­
nie. 

Kierownictwo Muzeum miesz­
czące się w Zamku zapomn i ało wi 
docznie o wywieszonej fladze. Już 
wielki czas, aby sobie wreszcie 
uprz:\'tomn ilo , że taki stosunek 
do godła państwowego oznacza je 
go lekceważen;e. 

H. S. 
czyteln 'k ;,Glosu" 

Pożyteczna placów~a PSS „Społem" 
PSS .,Si.:ołc>m'" przed kilku dniami 

c. :worzyła nowy sklep konf1~kC) jny 
~rzy ul. Armii Czerwonej 24. Je:;t lo 
pierwsza tego rodzaju placówka społ 

dzielrza w Pabianicach. Dotychczas 
nie było w Pabianicach sklepu kon­
fekrvj110-odzieżowego, zaś ludzie, pra 
gnący nabyć gotowy garnitur, suknię 
ilp„ zmuszeni byli jecha~ do Łodzi. 

Obecnie w nowootwartym skle­
piE' można nabyć wszystko, po­
cząws"l:y od chusteczki do nosa, a 
skończywszy na zimowym płaszczu 
Towary są w dobrym gatunku tak. że 

ZE SPORTV 

mo9ą n1clowolić najbardziej ViYIDil· 
ga1ących klientów. \\' dziale konfek­
cji męskiej są do nabycia elegancKie 
9arniturv zf' 100-procE>ntowej wełny 

w cenie 32.000 zł. Są również i tań­
sze. Najwiekszym popytem cieszą się 
męskie jec!walme koszule. 

Bogato za<>patrzonv jest równiez 
salon damski, w którvch obok sukien, 
bielizny, pończoch, · wyprawek dla 
niemowląt wldzimv modne obecnie 
nylonowe bluzki w· cenie 3.900 zł. 

Dzięki obfitemu asortymentowi i 
uprzej'.nej obsłudze nowootwarty 
sklep cie-;zv się dużą popularnoscią. 

działowy komitet współzawodnic­

twa, klerownictw0 i radę zakłado 
wą. 

świadczą o tym fakty: 1) spo· 

śród 54 deklaracji zaledwie kilku 

tkaczy zobowiązało się wykonyw~ć 

swe bazy akordowe oraz utrzymać 

jakość w granicach 60-80 pro­

cent, w pozostałych kilkudziesięciu 

deklaracjach czytamy, że np. tkacz 
zobowiązuje się, że do dnia 1 lipca 

wykonywać będzie 70 lub 85 pro­

cent normy przy 30-60 procen­
tach primy. Kilku zapisanych do 

współzawodnictwa tkaczy nie po­

trafiło odpowiedzieć na pytame, 
jaki mają procent primy, ile pro­

cent wykonują normy. Nie wied?.ą 

nawet, jaka jest ich baza akordo­

wa, I ci na ślepo pracujący tkacze, 
jak się okazuje uczestniczą we 

współzawodnictwie. 

Drugi fakt. świadczący o Oboję· 
tności, to ,.istnienie" na oddziale 
13 - czterech zespołów najwyi­
szej jakości. Otóż po m~es1ącu 
istnienia tych zespołów. które j::i.k 
sama nazwa wskazuje pracują ze­
społowo. komitet typuje na podsta 
wie listy płacy· 4 przodownikó,•1, 
nie wspominając nic o pozostałych 
tkaczach. nie wiedząc nawet do­
kładnie, jak oni pracują . 

KTO PONOSI WIN:Ęi? 

zyskane wyniki, postanowili poczc 
kać ,.tylko" 6 miesięcy i skontro­
lować realizację zobowiązań dopii~ 

ro po 1 lipca. Nic więc dziwnego, 
że plany posuwają się ospale na­
przód, że współzawodnictwo właści 
wie śpi, Od czasu podpisania de­
klaracji współzawodnictwa długo­
falowego, to znaczy od lutego, nie 
zaszła żadna zmiana w pracy. 

Kierownictwo zakładu starało li nieróbstwo i łazikostwo na te-
się różnymi drogami zlikwidować renie zakładu. · Wit. 
absencję oraz spóźnienia. co jed­
nak nie dawało pożądanego skut­
ku. Pracownicy PZPB zobaczą 

Z chwilą wprowadzenia w życie •• Dom otwartv„ 
NIEDOCIĄGNIĘ;CIA NALEtY ustawy o zabezpieczeniu socjalisty Rada Zakładowa przy PZPB w 

USUNĄC cznej dyscypliny pracy. sytuacja Pabianicach organizuje dla praco 
Oddziałowa organizacja partyj " uległa radykaln~j zrriianie. Praco- wników wyjazd do teatru na sztu­

na winna głębiej wejrzeć w spra- wnicy po zapoznaniu się z usta- kę „Dom otwarty" - Bałuck:e~o. 
wy współzawodnictwa i zbadać wą i przedyskutowaniu jej z kie- Ogółem Rada Zakładowa PZPB 

rnwnictwem zakładu, postanowili 
przyczyny obojętności, z J·aką ko- . przygotowała ponad 700 biletów 

sciśle jej przestrzegać. Minął już · 
mitet współzawodnictwa przy od · · · b . zniżkowych prawie miesiąc, a nie yło ant je<l 1 dziale 13 PZPB podc}1odzr· do tol' ·• · · Bi ety zniżkowe rozprowadza-

0' nego spozmema wśród :oracowni-
1:>0ważnego zagadnienia, jak współ- ne są między pracowników PZPB 

w cenie od 290 zł do 135 razem z 
zawodnictwo długofalowe. ~z • t 1) tPJll kosztami przejazdu tramwajem z 

Po przeanalizowaniu tej sprawy • l4..''''" ~ał'flj 9" Pabianic do Łodzi. 
należy postawić współzawodnic- Pracown icy posiadający b;Jety 
two na odpowiednim poziomie. do teatru po,iadą w dwóch turach . 
N 1 · · ·, · UWAGA. SEKRETARZE! ·' -a ezy ozyw1c zamteresowanie t:ię P ierwsza grupa dnia 22 bm. o 
współzawodnictwem długofalowym ~nia 19 bm. ( ponie.~:łzi~lek) o ~~- godz. 17 specjalnie zamówionym 
wśród tkaczy, pomóc im w wyko- d::!nie 18, w lokalu ~01:11 te-tu Mici· ' tramwajem. zaś druga grupa dnia 
nywaniu baz akordowych prz<'Z sk1·ieLąi_:> PZPRk"!' Pa

1
b
1
iamcdabchd, . prz_y 1

1

25 bm. o tej samej godzin:e. 
przeprowadzenie szkolenia zawo- u · . imanows iego • 0 ę 21 ~ się Obecnie Rada Zakładowa PZPB 
d W. . . seminarium dla sekret<Jrzy podstawo przyjmuje zctłoszenia pracowni-
ow~go.. . owczas ?ędz1e m~~na wych i oddziałowych organizaeii kó~ do' wy.Jazdu na sztukę Ba­

pow1edz1ec o poprawie sytuac]1 w I partyjnych. łuckiego pt. „Dom otwartv". Bi-
oddz.iale 13. PZPB na odcinku Obecność i punktu<>lność wszyst lety otrzymać można w radzie za 
wspolzawodnrctwa pracy, kich towarzyszy obowiązuje. k~adowej PZPB. (H S.) 

Dziś mamy gdzię się zabawić 

Program imprez niedzielnych 
Niewątpliwie winę ponosi komi- W dniu dzisiejszym pabla!'licza taóca i piosenki: Stefcia Górska. Ta 

tet współzawodnictwa, który nie J n!~ nie mogą narzekać na brak d~usz Olsza. Ziuta Buczyńska (ta­
zadał sobie trudu, abv uświadomić J roznorodnych imprez . kultural- n_:0c). H_enryk ~ado_sz (konferan­
tk . · .

1 
. nych. rozrywkowych l sporto- SJerka) i K. Rozewwz (fortepian). 

10 na boisku .,Związkowca -
Zryw"' w Parku Ludowym (dojazd 
tramwajem Nr 9 i Sp€cjalnymi 
tramwajami). 

aczy 0 znaczemu wspo zaw9dnic wych. Ci wszyscv, których nie zado-
twa długofalowego, nie zapozna 10 O godzinie 11.00 rozpoczną się \H>lą imprezy miejscowe wybrać 
dotychczas tkaczy z bazami, z w~· uroczystości z,~·iązane .ze Świę- J s i ę mogą do Łodzi na Wielką Ca­
nikami ich pracy. nie zrobiono na tern Kultury Fizycznej. program łodz;e1mą Zabawę Ludową , . Gło­
tym odcinku kompletnie niczeg . któr;\'Ch jest bogaty i różnorodny. j su Robotniczego"', urządzoną dla 
Komitet współzawodnictwa nie wy Po defiladzie młodz! eży szkół pod I czytelników w 5 rocznicę powsta­
wiera żadnego wpływu na produk- stawowych. średnich i zawodo- n ia naszego dz:ennika. Niewątpli 
cję tkalni oddziału 13 w PZPB. wych oraz delegacji klubów spor- wie wielu pab:an lczan wybierze 

Poza meczem Artyści - Pra­
sa. program Ziibawy j_,udowej prze 
widuje szereg innych niecodzicn 
nych atrakcji, jak żywą gazetkę 
,,Głosu Robotnic:t.ego". występy 

taneczne i wokalne. koncerty, lo­
ter; ę książko\vą itd. 

A więc dzi8 na brak imprez -
nikt nie może narzekać! 

Nie zatroszczono się nawet o pod 
niesienie kwalifikacji „słabych" 

tkaczy, których odd?.iał 13 posiadn 
aż 40 procent. Część winy za taid 
stan rzeczy ponosi również główi:y 

komitet współzawodnictwa któtv 
mimo tego, że nie otrzymał dotych 
czas ani jednego sprawozdania, 
przeszedł nad tym stanem rzeczy 
do porządku dziennego. 

towych i organizacji masowych, się rano na mecz· Artyści - Prasa. 
ną boisku Włókniarza odbędą się który rozpocznie się o godzinie (b) 
pokazv sportowe w wykonaniu li- ------------------------------

BRAK KONTROLI - PRZYCZY­
NĄ NIE WYKONANIA 

PLANóW 

Mimo, że towarzysze z „Trzy­
nastki" wiedzieli dokładnie o kon­
troli zobowiązań długofalowych, 

wiedzieli, że co dziesięć dni nale­
ży sprawdzać i analizować u-

cznych zrspołów. Wystąpi rów- Gh' ·", zb1' ory 
nież gościnnie popularny · zespół " ro· n my n as ze 
dz i ecięcy w Moszczenicy z pieśnią. 
tańcami i muzyką. 

O ~oclzinie 17.00 odbędą się na p d 
stadionie przy ul. Armii Czerwo- rze 
nej zawody piłki nożnej. 

W raz'e niepogody wielu pabia 
niczan pośpieszy zapewne na po­
ranki filmowe. do kin „Polonia" 
i .. Robotnik". 

Kino „Pol-0nia" wy8wietla znako 
mity film radziecki z okresu Re­
wolucji Październikowej pt. ,.Czło 
wiek z karabinem". jedno z arcy­
dzieł kinematogra.fii radzieckiej. 

W kinie „Robotnik" idzie film 
produkcji argentyńskiej - ,.Albe 
niz" o wielkim hfszpańskim kom. 
pozytorze. 

W godzinach popołudniowych in 
teresująco zapowiada się zabawa 

. 
poza rem 

Zawody sportowe „Ogniwa'' 
ogrodowa w III Liceum dla Mło­
dzieży Pracującej, (park KS ,,Og­
niwo" - ul. Partyzanclr.:;1 56). któ 
rej organizatorzy zapowiadają li­
czne atrakcje i niespodzianki. 

Wieczorem wybierzemy się do 
kina „Polonia", gdzie „Artos" da­
je bogaty program rozrywkowy 
pod hasłem: ,.W samo sedno". 
Występują mistrzowie humoru. 

W zwią.zku ze zbliżającą się ak- j samą odległość na1eży zachować po 
cją żnh•:ną ważną rzecz~ jest wła między sąsiadującymi ze sobą na 
ściwe zabezpieczenie przeci wpożaro polu stogami. Należy bezwzględnie 
we obiektów rolnych, a zwłaszcza przestrzegać zakazu rozniecania og 
Państwowych Gospodarstw Rol- nia i palenia tytoniu w pobliżu sto 
nych Mimo istniPją.cych w te) mic gów ze zbożem, stodół i innych bu­
rze przepisów, w wielu gospodar dynków gospodarczych, zawierają­
stwach stan sprzętu gospodarcze. cych materiały łatwopalne. Do sto 

go nie stoi na właściwym poziomie. doły ze zbożem nie wolno wjeżdżać 
Doty'Czy to między innymi zespo traktorem, gdyż w wypadku zapa­
łu PGR Nr 12 w powiecie wieluń· lenia się mieszanki w rurze wyde· 
skim. W gospodarstwach Ruda. chowej może nastąpić gwałtowny 
Czarnożyły, Kopydłów i Raczyn pożar. Przy ustawianiu lokomol~U 
ilość bosaków i drabin jest nie wy do młocki wprost ze stogu należy 
starczająca i stan ich przedstnw'a zwracać baczną uwagę na kierunek 
wiele do życzenia. Brak jest umie wiatru, gdyż może on przenosl6 
szczonych w widocznych miej- iskry z komina lokomobili na stóg. 
scach łopat i kilofów, zaś miejsca I W czasie wielkicą upałów należy; 
umieszczenia istniejącego sprzętu zwracać uwagę. aby w pobliżu sto 
nie są dość widocznie zazna· gów nie leżały odłamki szkła, roz­
czone. .Jeśli chodzi 0 zabezpie- bitych butelek itp., gdyż odłamki 
czenie wodne, to w oglądanym te spełniają w promieniach słońca 
przez nas zespole większy zbiornik często rolę soczewki i mogą spowo 
posiada gospodarstwo Czarnoży- dować samozapalenie się ściernis­
ły, zaś np. gospodarstwo Ruda po ka. 

Z okazji otwarcia świetlicy zjum Mechaniczne zwyciężyło Je I holmską Światowego Komitetu O­
~iązkowej samorządowców i o- denasto1atkę ~D osiągajac w~·nik brońców Pokoju i domagamy się 
twarcia boiska ZKS ,.Ogniwo", od 2:1 (15:8. 8:15 i 15:12). W lw.~zv- bezwarunkowe-go zakazu broni a­
były się zaw-0dy sportowe z udzla kówce męskiej rozegranej między tomowej. jako oręża napaści i ma 
łem zawodników „Ogniwa" Łódź ,.Ogniwami" zwyciężyła Łódź w sowej zagłady, oraz ustanowienia 
i Pabianice, oraz miejscowego G:m stosunku 36:26, w piłce nożnej ło- śC:.słej kontroli międzynarodowej 
11azjum Mechanicznego i Jedena- dzianie również odnieśli zwycię- nad wykonaniem tej uchwały. 
stolatki TPD. stwo nad pabianiczanami w sto- . 

Zawody rozpoczęto propagando sunku 4:3. W biegach sztafeto- Następme prezes Okręgu Samo 
wymi zawodami ko~arskimi. wych dla młodzików 10x50 brało rządowc6w - tow. Kopciński wrę 

Przez Pabianice przeiecnała 
sztafeto motocyklistów no Ili Z1ozd 

Włókniarzy 
Następnie odbyły się zawody w udział 20 chłopców. Rzęsistymi o- czył cenne nagrody kolarzom 

siatkówkę, koszykówkę, piłkę noż klaskami nagra_dzała ,licznie zgro.- ZKS „Ogniwo" - Łódź, oraz Bar. W piątek około godziny 20 prze 
ną bl.eg1· sztafetowe dl ł d · d b1 ś ł 1 iechala przez Pabianice u11·cam1· 

• , · a m o zi- l'l'.a ~ona P~ iczno ~ - cz. on {.1• barze Dalkowskie]· za uzyskanie -
ków i pokazy gimnastyczne. me 1 członkow „Ogniwa" łodzkie . . . . , Marsz. Żukowa i Partyzancką szta 

W wyścigach kolarskich na go za efektowne i piękne pokazy p1_erwsz~go m1e1sca w WoJewodz- feta motoc'.'·ldistów z Wrocławia. 
25 km brało udział 21 a ukończy gimnasty~zne na przyrządach. kich Biegach Narodowych. wioząca pozdrowi0nia włókniarzy 
ło 18 zawodn1"ko'w - członko''.V Po zakon'czen1·u zawodo'w, "'Śro·d N d f · dolnos·1ask1'ch dla III ZJ

0

a"d11 Włók ,„ agro y o iarowal1 Prezydium · · ·' '· 
ZKS ,.Ogniwo". Pierwsze mlejs.:::e wielkiego entuzjazmu odczytana MRN w Pabianicach, Zarzad 0 _ niarzy obradującego w Łodzi. 
.zajął Mirosław Biskupski (Pab;ani i podpisana została przez wszyst- kręgu Samorządowców w Lodzi, Sztafeta wyglądająca bardzo o-
ce), osiągając czas 0.52.22, dru~ie kich 200 zawodników następu1·ąca k 1 b d ·ł 

· · H Zarza.d Oddziału Samorządowców aza e wz u z1 a zrozumiałą sen-
m1e1sce - enryk Orchowski (Pa rezolucja: 
b . · ) o -2 24 · w Pabianicach i Zarzad Oddzi'a sację wśród przechodniów. Każ-

tamce - .:l . . trzecie m:ei- „Mv, młodzież sportowa zrzesza 
Sc .J G ł (Ł · ") o 5„ «6 łu Związku Pracowników F',nan- dy motocykl w1"o'zł przymoc"wa-e - erzy a us oaz - . G.2 . na w Związkowych Klubach Spor - " 
Zych Leszek (Pabianice) osiągn·~ł towych, jesteśmy członkami wiel- sowych w Pabianicach. Po wspól ną z tyłu szturmówkę o barwach 
czas 0.52,28, a Longin Patykov- kiego i co dzień potężniejszego ru n:ym obiedzie odbyła się w świe I włókniarzy. oraz czerwone sztur 
ski (Łódź) - 0.52'.30. chu tych, którzy nie tylko pragną tllcy zabawa taneczna. mówki z gołąbiem pok-0ju. 

Na 50 km startowało tylko 4. pokoju - lecz o pokój walczą. (mj) (B) 
a ukończyło 3 zawodników. Pier v Jesteśmy dumni z pokojowej Po 
szy przybył na metę Bronisła·.v lityki naszego Rządu, witamy z ra 
Pintera (Łódź)-1.36,04, drugi Lon dością fakt że nasz Rząd przy­
gin Jałocha (ł,ódź) - 1.38 14: i łączył się do inicjatywy potężne­
trzeci Tadeusz Pokora (Pab'an1ce) ~o Związku Radzieckiego, który do 
,........ 1.42,44. maga się zakazu uŻV\Van:a broni 
· W siatkówce żeńskiej Pab1anice atomowej i konsekwentnie dąży 
zwyciężyły Łódź w stosunku 2:0 do utrwalenia pokoju. 
(1~:10, 16:14). W męskiej :mto· Realizując w pełni hasło sporta 
m1ast Łódź pobiła Pabianice w sto we ,.Gotów do walki t obronv'" 
sunku 2:0 (15:11. 16:14), a Gimna- -solidarvzuiemv sie z uchwała !iztok 

PKS „Włókniarz" -ŁKS ,,Włókniarz"5:4 (4:0) 
W czwartek. bfożącego tygo 

dma. odb1 ł sie na staci'ionie 
,,\Vićkniarza" mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasv A mie<.lzv dru 
Ż) nami „Włókniarz'a" z Pabia 
r.ic i ł.odzi. Zwyciężyła drużvna 
oabianicka w stMunku 5:0 Gra 

obYdwu drużv11 na wysokim po 
?iomie. Drużyna pebiankka g;-a 
la bardw ostro, w stosunku do 
rn/Jdej druż}ny gości, l..:tórzv gra 
!i ambitnie i opanowanie-. Bram 
ki dla PKS „Włóknia.rza" -zd'obv 
li Kurowski - 3 i Pan.rncki - 2 

siada tylko niewielki staw, zawie- Zboże i siano należy składać w 
rający zanieczyszczoną wodę, mo- stogi tylkó po dokładnym jego wy 
gącą spowodować zapchanie się suszeniu, gdyż wilgotn~ rośliny zio 
pomp pożar:niczych. Wprawdzie w żone w stogu mogą na skuteJc pro 
sąsiedztwie wymienionych gospo· cesów biológicznych również ulec 
df!rstw ~najdują się w romadach samozapaleniu. · 

Ochotn. Straże Pożarne, byłoby Są to tylko niektóre' najwa.Zniej­
jednak właściwe, aby zabezpieczyć sze przepiSy, zabezpieczające zbio­
sobie lepszy własny sprzęt prze- ry przed klęską ogrua. Istnieją 
ciwpożarniczy i przećwiczyć załogę broszury omawiające zagadnienie 
w sprawnym spełnianiu obowiazku · 
ratowania mienia społecznego • bezpieczeństwa przeciwpożarowego 

na na wsi. z którymi winny zapoznać 
wYI>adek pożaru. 

Ponieważ przepisy o zabezpiecze 
niu przeciwpożarowym znane są 
w większości wypadków jedynie 
kierownictwom Państwowych Gos 
podarstw Rolnych, a dotyczą one w 
równej mierze i gospodarstw indy 
widualnych oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych, przypominamy po 
krótce najważniejsze przepisy, ma 
jące na celu ochronę . plonów. 

W celu zabezpieczenia od pożaru 
stogów ze zbożem lub sianem nale 
ży umieszczać je w odpowiedniej 
odległości ód dróg kołowych i linii 
k-0lejowych. Odległość ta winna wy 

się kierownictwa Państwowych Go 
spodarstw Rolnych, zarządy spół 
dzielni produkcyjnych i indywidu­
alni gospodarze, gdyż tylko stoso­
wanie zawartych w nich wskaz6· 
wek może zabezpieczyć plony na­
szej pracy od zniszczenia. (Kar.) 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

»Sztandar Młodych« 
nosić co najmniej 50 metrów. Tę~"'".._~~·~„~·=:::::'.':'"~:~~·~~~·~0~·~~co~o-~ci~ie'~'°°'~~~·~oB 
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Ze aportu 

Swi~to Kultu 
Dziś o godz. 10 -

ry f l.zycznej M:c~k~!~l!!~~~!sa 
na stadionieLKSlł'lókniarza 5-lecia „Głosu Robotniczego" 

Co pisało praso łódzko w dn. 18 czerwca 1930 r. 
Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi kończymy dzisiaj Swlętem 

Sportowym, które 7.gromadzl niewątpliwie na Stadionie ŁKS / 
Włókniarza nieprzejrzane tłumy publiczności I to nie tylko tej, ktorl\ 
spotykamy na tym stadionie podczas spotkań ligoWYch, czy bokser­
skich ale i tej, która lubi sport w Innym wydaniu w formie pokazów 
i rewii olśniew~jących zazwyczaj SWI\ barwi\ i wystawił· 

WSTAWKI SPORTU 
WYCZYNO'\\'EGO 

N ie ma niemal minuty, a.by nata.r• 
czywy dzwonek telefonu nie od­

rywał nas od pracy, A to wszyctko 
przez ten mecz Artyści-Prasa.. 

DALSZY WZROST BEZROBOCIA 

W ul)iegłym tygodniu na terenie 
Łodzi a:wolnióno g pracy dalszych 
3777 robotników. 

PLOTKI, PLOTKI 

,,Republika'', w ramach eoroC1Z-
111ych sensacji ogórkowych, donosi, 
że w Wełnowcu na Sląsku, w hucie 
Schoellera - wykryto nieznane do­
tychczas b.dnemu a: uczonych roba­
ki, które masowo pożPrają cynk. 
Owady cynkożerne iz:jadły już setki 
ton cynku, narażając właścicieli na 
c.J:brzymie straty. 

WETERAN KOMUNY PARYSKIEJ 
ZMARŁ W MOSKWIE 

Gazety donoszą, że w Moskwie 
zmarł 85-letni Antoine Ge - jeden 
z nieliciznych pcyzostałych pnz.y ży­
ciu bohaterów Komuny Paryskiej. 
Ge pmebywał od trzech lat w Mo­
skwie - ria rtaproszenie rządu so­
wieckiego. 

LATAJĄCE TRUMNl! 

Na polach wsi Garbów pod Puła­
wami spadł polski samolot wo1sko­
wy produkcji firmy Plage - Laśkie· 
wicz. Pilot Rydlewski poniósł 
śnrierć na miejscu. Obserwator Ma­
tusiak dogory·wa w ~pitalu, 

CZARODZIEJSKA PAŁECZKA 

„Republika" donosi o wynalazku 
niejakiego profesora Lepsiusa, któ­
ry er.a pomocą czarodziejskiej pa- DzisiejStLe święto, jeśli chodzi o 
łec~d. ściętej w noc św. Jana, wy-1 wystawę, powinno zaćmić wszyst­
krywa w rz.iemi pokłady węgla, mie- kie dotychczasowe. Wspaniałe ra­
dzi i !pOtasu. my dekoracyjne, masowy w nim u-

dział wszystkich, najniższych na-
ZMARTWTENIA LUDZI wet naszych ogniw organizacyjnych 

BOGA1."YCH i bardzo urozmaicony program 

Bog t ł d 
. . R stwarzają przesłanki, że w ciągu 

a Y o z.ianm - pan · pn,v- 1 'Ch t · e h d · · 1 • d · 
chwvcił na Helu swą żonę :in fla- .:\ .'. iz c _go. zm, Ja tie sp~ zim:v 

· · . · ś - f . • ·• dz1s na stad1ome przy Alei Unii, 
gr~nti z Jakim przy::..OJnym mło- przeżyjemy wiele emocji i dozna-
drl.leńcem. my wielu niezapomnianych wrażeń 
Dżentelmeni wymienili szereg wzrokowych. 

strzałów. Wiarołomna żona -. ra-
niona przy tej okaizji w łopatkę u- Wspaniale zapowiada się dzisiej-
ci.ekła z owym młodzieńcem w nie- sza defilada. Przed trybunami prze 
znanym kierunku. maszeruje dzisfaj przy dźwiękach 

• * 
W Zakopanem popełniła samobój 

stwo najpiękniejsza lwowianka -
pani Bohdanowi<:zowa. Denatka 
strzelHa do siebie tuż przed wizyta 
męża, który przyjechał odwiedzić 
ją w niedzielę. 

MAKABRYCZNY POŁOW 
W stawie „na !Młynku" oraiz w sta 

wie w Rudzie Pabianickiej wył<>· 
w.i.ono rLwłoki dwóch nieiznanych 
mężczyzn - w wieku 20 - 22 lat. 

orkiestr cała sportowa młodzież Ło 
dzi demonstrując nam swój hart i 
przygotowanie fizyczne do pracy 
dla państwa. 

O GODZINIE 15 ROZPOCZNIE SIĘ 
DEFILADA 

Defiladę otworzy poczet sztanda­
rowy, w którym ujrzymy najlep­
szych sport~ców wyczynowych: 
Pron1iewiczównę, '.Barana, \Boniec­
kiego, Głażewską, oraz trenerow 
Majchrzaka i Pawlaka. Za pocztem 
sztandarowym postępować będzie 
poczet portretowy, a po nim trans­

Związkowiec, Spójnia 
ŁKS Włókniarz. 

POKAZY 

1 wreszcie 

Po defiladzie, która trwać będzie 
około 20 minut nastąpi uroczystość 
otwarcia święta K. F., a późni.ej 
paka'L ZHP, pokaz siermierczy, gim 
nastyczny w \\')•konaniu grupy męs 
kie.i i żeńskiej, pakaz żywych sza­
chów, tai1ców ludowych i wreszcie 
na zakończenie wystawiony zosta­
nie montaż recytacyjno-widowisko­
wy tp. „Idziemy w szC<Zęśliwą przy­
szłość". 

Wyżej wymienione imprezy prze 
płatane będą wstawkami sportu wy 
czynowego, a mianowicie biegami, 
w których wezmą udział członko­
wie zrzeszeń sportowych naszych 
Związków Zawodowych. 

CO NAM UKAŻE DZISIEJSZE 
SWIĘTO 

Zakończenie imprezy przewidzia­
no na godzinę 18.05, a więC' trwać 
będzie ona zaledwie 3 godziny, ale 
w ciągu tych trzech godzin będzie 
my mogli odtworzyć sobie cały ten 
wielki wysiłek jaki włożyło nasze 
Państwo Ludowe, przeobrażając na 
szą młodzież wyniszczoną wojną i 
okupacją Il.. cherlaków w zdrowych 
pełnych !Zapału do twórczej pracy 
dla Państwa i narodu obywateli. 

W ramach Tygodnia K. F. 

Włókniarz • • 
zwyc1~za 

w turnieju piłkarskim 
W ramach $więta Kultury Fizycznej I wygrał ze Spójnią. !l :O, Stal zwycię· 

województwa łódzkicge> zakoń1•zono żyla Budowlany~h l'l'nlko'l\"erem 2 :O. 
turniej piłkarski 8 Zl'ze~zeń ::lporto· w ostatecznej klasyfikacji turnieju 

- Na. jakiej 
pozycji będzie 
grał Dymsza 'l'I' 

jakiej kondycji 
jest Walter, c1.y 
Sempoliń~ki nie 
zgubi przypad· 
kiem ewoich bi 
uokli, a jak zgu 
bi, cey „Głos 

Robotniczy" 
sprawi mu no­
we! 

Tego rodzaju 
pytaniami zasypuję nas Czytelnicy. 
Od rana do wieczora. udzielamy tej 
samej odpowiedzi, Djmsza brdzie grał 
na środku ataku, lub w bramce, Will 
ter od kilku tygodni pije tylko wode 
mineraln1t, a Sempoliński wyst\pi 
tym razem be21 binokli, 

Zresztą to nie jest najwaźniejsze. 
Najważniejsze je~t to, aby ci w~zyscy, 
którzy chcą. dzisiejszy dzieti. spędzić 
wesoło i beztrosko, zapamiętali sobie, 
że mecz Artyści-Prasa. nie odh<"azie 
się w ramarh święta KF na stadior1'e 
LKS Włókniarza, a na boisku „iwią ·~ 
kowcar-Zrywu" w Parku Ludowym na 
Zdrowiu (dojazd tramwajami l!pecjai· 
nymi z napisem „Park Ludowy" oraz 
normalnymi) o godzinie 10 rano! 

O godzi„ 

-------------------------------1 parenty i las szturmówek. 

wvch Zw. Zaw. W ostatnim dniu tur 
nlcjn Kolejarz pokonał Unię 2:0, 
Zvl"i ązke>wiec wygrał z Ogniwem 2:0, 
a w decydującym spotkaniu Włókniar:r: 

pierwsze miejsce zdobył Włókniarz 6 

pkt., 2) Spójnia. 4 pkt., 3) Związko­

Wiec, 4) Kolejarz. 
. nie 12 wszy. 

scy widzowie 
meczu będą. 
mogli wziąć 
udział w wiel 
kim biegu na 
przełaj, jeże 
li zaopatrzą. 
się w domu 
w spodenki 
lekkoutlĆty~z 

TEATRY 
P~S'ł'WOWl'. 

TEATR 1M. STEFANA JARACZA 
(al. Jaracza Z7) 

Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

P~STWOWY 
TEATlł PUWSZECl:lNY 

(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

l'EA'l'R „PlNOKlO" 
(ul Nawrot 27) 

Dziś o godz.. 12 widowisko otwarte 
pt. „Nowa srzata króla". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar-­
skie" czyli wodewil warszawski Go· 
zdawy i Stępnia w reż. K. Pawłow­
skiego. 

TEATR KOMEDJl MUZYCZNEJ 
„LUTNIA„ 

Dt:iś, o g~. 19.15, „Córka pani 
Angot". · 

Po barwnych grupach dziewcząt 
paradujących w strojach ludowych, 
wysportowanym krokiem przedefi­
lują przed nami sportowcy wyczy­
nowi. 

Na czele ich kroczyć będą szer­
mierze, później pod swoimi sztan­
darami członkowie nasz~·ch zrze­
szeń sportowych w następującej ko 
lejności: ŁKS Legia, Gwardia, Stal, 
Kolejarz, Ogniwo, Budowlani, Unia, 

Program minutowy 
Święta K. F. 

Stadion ŁKS Włókniarz: 
l. 15,- Defilada. 
2. 15.20 Uroczystość otwarcia, 

Kó ntakty sportowców łódzkich ze wsią 
coraz bardziej zacieśniają się 

Robotnicze kluby spo1·towe z terenu Koło sportowe Skóra przy Pań~two 
Łodzi i woj. łódzkiego nawi~rnly o- wych Zakładach Garhar~kich w Lod1.i 

statnio żywy kontakt z młodzieżą, utrzymuje stal!} łąrzno~ć -z członkami 

wiejskf!, zorganizowani} w Ludowych spóldziPlni produh~'jncj we wsi Srebr 
Zespołach Sportowych. Ekipy robotni na. Ekipa zalożyla w spółdz ielni sek 
kó-11portowców, poza instrnowanicm ej\' piłki no~nej, ~iatkówki i koszyków 

. ki oraz pomagała przy budowie boi~· 
eruż~·n LZS w dziedzinie ~portu i wy ka. Ponadto dla micj~cowej luduości 
chowania fizycznego biorą ,wydatny zorganizo-.rano szereg ciekawych poka 
udział w życiu politycznym i społecz zów r. uzicdzinv lekkoatletvki oraz 

O 
ad założono bibliot~k~ sportową: 

nym gr m . 1 

ne, w pt·ze· 
ciwnym wypadku będą mogli pobietl 
dopiero o godz. 19, kiedy to każdy 
będzie mógł stanąć na starcie' we wła 
snym ubraniu. 
Zwycięzców obydwóch bieg6vr cze· 

kają, cenne nagrody ksią i,kowe. 
A więc spotykamy sit dziś wszyscy 

na boisku „Zwitzkowcar-Zrywu"I 

.PAJQ'R'f\,OWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 84, tel. 181·34) 

P'A~STWOWY TEATR tYDOWSKJ 
{ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Zespół Wrocławski 

Swi~ta KF. 
"· 15.40 Pokaz ZHP. 
4, 15.35 Bieg 500 m kol1iet Zrzc 

szcl1 Aportowych Zw. Zaw. 

Do przodu,ją.cych ekip łączności mia fr 

sta ze wsią. należą kluby łódzkiego i; K AIBA d 
OZPX, które nawią zały łączność z 30 ~ ongres wprowa za 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEICIN'" 
CuL Piotrkewska ł52) 

. . Kier. art. I~a Kamińska 
W medrz:1elę , 18 czerwca, „Przyjacie 
le" A. UspiefoddeF.'o, w przekładzie 
i reżyserii I. Gructberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki wa::me. 

5. 1 ll.05 Pokaz szermierki ucz· 
ni6w Kurntorium OSŁ. 

LZS.ami Członkowie klu hów popula. l 
ryzują ~śród ' ludności wiejskiej sport 10 kategorii w boksie 

Teatr nieczynny. 

K.J[NA 
6. lG.25 Pokaz gimnastyki mr,s 

kiej Zw. Zaw. 
7. 16.50 Pokaz gimnastyki 

dziewcząt DOSZ. 
8, 17.20 Bieg 1000 m mężc zyzn 

Zrzi»zcń Sportowych Zw. Za.w. 
9. 17.30 Poknz szachowy, 

ADRIA - Kino nieczY;n11e z 
du remontu. 

BAŁ'l'YK <Narutowicza 20) 
„LegitYill'lcja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek Ęodz. 11 

powo- I ROBOTNI'K (Kilińskiego 178) 
„Bogata narzeczona", godz. 16, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 

10. 17.45 Biegi sztafetowe (800x 
400x200x100) Zrzeszeń Sportowych 
Zw. Zaw, 

BAJKA (F1·::mciszkańska 31) 
„Zwycięski powrót" godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńsk:iego2) ,,Program 

aktualno.ici krajowych i zagranfoz 
nych Nr 24" - godz. 11, 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legion6w 2) 
Pxogram składany: ,,Dzieje jC'.l· 
nej obrąezki", „Słoń i Mr"'wka" 
„Noc Nowo!'oczna", „Mistrz nar· 
cta1"Ski", „Kim z.ostan~„ 

godz. 14, 16, 18, 20 poranek zodz. 12 
MUZA (Pabianicka 173) 

„O 6 wieczorem po wojnie" 
godz. 16, 18, 20 

POLONIA (.Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Czarod.ziej_ski kryształ" god.z. 16, 
18, 20, pora:)lek godz. 11 

„Pan Habetin odchodzi" godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Grzesz.nicy 
bez winy", godz. 16, 18, 20 

S'l'YLOWY <Kilińskiego 123) 
„Pieśń Tajgi", godz. 15, 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wieczna 
Ewa", godz. 15,30, 18, 20,30 

rĘ;CZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

11. 17.::iO Pokaz tańców ludowych 
ucmiów nos.z. 

12. 18.05 1Iontaż recytacyjno­
wido'l'l"iskowy pt.: „Idziemy w 
szczęśliwą. przyszlosć", w wykona­
niu młodzi<>:i:v szkół zawod. Łodzi 
w reżyserii 11. :3Iikuty, z udziałeU: 
słuchaczy Państw. Szkoły dla In­
struktorów Teatrów Ochotniczych. 

17-letnia uczennica 
skacze 5,30 m. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z TurJ..-menii" 
godz. 16,30, 18,SO, 20,30 
poranek godz. 11 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) ELBLAG. - W ramach zawodów 
„Kłopoty referenta Trziszki" lekkoatletycznyqh o mistrzostwo Kura. 
godz. 16, 18.30, 21 toriuin Okręgu Szkolnego Gdańskiego, 

WŁOKNlARZ (Próchnika 16) osiągnif?to szereg doskonałych wyni-
„Zdradziechie skały" ków, 
godz. 15,30, 18, 20,30 W skoku w dal 17-letnia zawodnicz 
poranek .godz. 11 k& SKS Elbląg - Duńska, O'<iągnęła 

WOLNOSć (Nap'.órkowskiego 16) I n~jlepszy tegoroczny wynik 5,~0 m. W 
„Urodzony w paźdmerniku" biegu na 100 m J.\fach II SI'-S Sopot 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 111 uzyskał cza~ 11 sek. W skoku wz'l'l·yż 

ZA~BET_A (Zgierska 26) - Cecuła ~KR Kościerz~·na przeszedł 
Kmo nieczynne z powodu remontu wysokość 118 cm. 

piłkarski, jak również wrn~aszają. po 
gadanki na. aktualne zagadnienia. po 
lityczne i społeczne. 

Członkowie koła. sportowego przy a­
telier Filmu Polskiego, założyli l'l'e 
wsi Krzyworzeka Ludowy Ze~pół Spor 
towy, liczący obecni& 53 członków, w 
tym 14 ke>biet. 

Ćwierć finały 
o Puchar Davisa 

BRUKSELA. - Po pierwsz~·m dniu 
ćwierćfinaloweg<> spotkania. ,teuiso1"<"e· 
o puc bar Da visa. Belgia~\n-0chy 
stan meczu brzmi 1 :1. Wa~her Belgia 
pokonał G. Cucelli 6:2, 11:9, 6:4', a. R. 
del Bello wygrał z Brichant Belgia 
6:4, 6:2, 6:3. 

Zwyc1~zca tego !potkania. grać bę· 
dzie w półfinale ze zwyci~zc ą. meczu 
Dania-.Francja. 

*. * 

KOI'E.. HAG o\. - Kongres :Między., 

narodowego Związku Boksenkiego 
(AIBA), obradujący w Kopenhadze, 
uchwalił wprowadzenie JO kategorii w 
boksie, dodająe dwie kategorie: mię 

dzy wagami lekką i p6łśrednię i mi~ 

dz~- • pól~rednią i 'ml nią. 
Xowe kategorie wag i ich górne li· 

mity przed"tawiajQo się następująco: 

,Uwaga zwolennicy 
boksu! 

Sekcja Bokscr>ka LKS Włókniarz" 
pragnąc spopularyzować 

1

pięściarst'!l"o 
wśród najszerszych mas, organizuje 
Kurs Bokscr8ki dla początkujących. 

Zapisy na kurs wszystkich ch~tnych 
amatorów boksu przyjmuje Kierownic 
two Sekcji na stadionie, przy Al. lJnii 
2, w pe>nicdziałki, 'rody i piątki każ 
dego tygodnia, w godz, 17.30-19. 

Polak sędziuje 
spotkanie Rumunia-Bułgaria KOPEXRAG.A.. - Rozpoczęło się tn 

ćwierćfinało'!l'"e ~potkanie o puchar Da 
visa (strefa europejska) międey Da· Na zaproszenie Rumuńskiego Komi 
nią i Francją. Po pierwszym dniu tctu do Spraw Kultury Fizycznej 1 

stan meczu jest 1 :1. Destrcruau Fl'an Sportu, uo Bukaresztu wyjedzie po1-
cja wygrał z Ulrichem 7:9, 6:4, 6:0, I ski si:dzia - fuarclo, który będzie 
6 :4,. a Nielsen Dania. pokonał Bemar a;bitrem n:i: meczu koszykówki Rumu 
da 6:3, 4:6, 6:1, 6:1. nia-Buł~ana. 

musza - do 51 kg (lJ<'7. zmian ) , 
kogneia - do 5-l kg (hl.' z zmian). 
piórko'll·a. - do 57 kg (da'!l"niej .38), 
lekka - do 60 kg (dawniej 6:!), 

I półśrednia ·- do 63,5 kg 
II półśrednia. - do 67 kg (hc:a 

zmian), 
nr pół6rednia. - ,do 71 kg, 
średnia - do 'i5 l.:g (da wnie.i 'i;J), 
półciężka. - do 81 kg ( da'!l"niej 80 J 
ciężka - powyżej 81 kg (da'l'l"nieJ 

powyżej 80), 
Wniosek polski, a.by przerywać wa.I 

kę, jeśli jeden z zawodników znajdzie 
się trzykrotnie na deskach - odłożo 
no do następnego posiedzenia. 

TABELA WYGRANYCH 
3 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr Nr 49935 w Łodzi. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 4354 5555 49576. 

Wygrane po 200.00Q zł padły na 
Nr Nr 20162 77494 110385. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 15345 17012 23882 30183 
40991 42376 45635 56190 58275 65275 
72173 74992 79346 116040. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 10515 13883 20452 22400 
24634 30013 45392 64504 95024 103318 
104650 108395 109076 109330 118795. 

----------------------------------------------------,~-------------------------------------~ 

l•rogram na 18 czerwca 1950 r. 

6.50 Począ.tek aud. 7.00 Aud. dla 
wsi. 7,15 Ork, A. Campoli i różne plo 
senki. 8.00 Dziennik. 8,25 Wiązanki 
melodii. 9.00 Koncert organ. 9,30 
9,Ccmcerti Grossi Haendla". 11,20 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10,45 Audy­
cja literacka. 11,12 (Ł) Od naszych 
korespondentów. 11,25 (Ł) :\luzyka 
J·adziecka. 11,40 (Ł) Felieton :L\L 
.świetlika pt. „Z doświadczeń spół­
dzielni produ,kcyjnej". 11,57 Sygnał 
i hejnał. 12,15 Koncert. 13,00 Poga­
danka. 13,15 Niedziela na wsi. 14.00 
Wiersze J. Kochanowskiego. 114.40 
Muzyka Ork. pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego. 14.45 „życiorysy górni­
ków". lii.00 Pieśni kcm1pozyfarów ro 
syjskich. 15,15 „Uczennica I klasy", 
rlla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien­
nik. 16,20 „Nasze chó1·y śpiewają.". 
17,00 Koncert. 18.00 „Inżynier Saba" 
- słuchowisko. 19.00 Koncert kame 
ralny. 19,30 „Węgry przemawiają do 
Polski". 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) 
Koncert życzeń. 21,00 Melodie (;wia­
ta. 21,35 Mnz;yKa. 22.05 Wiadomości 
csportowe c~ólnapolskie. 22,35 Muzy 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado· 
mości. 23,15 Skru>PCe 1?1-aja na do· 
bnnoe. 

Pr.zyjechałem do kołchozu im. karpia przewędruje do stawów 308 wybudowano w roku uble 
Budiennego (obwód charkowski) innych kołchozów rejonu. głym. W ty~ roku wybuduje się 
w chwili, kiedy brygada hodow- - Wszystkie okoliczne kołcho- dalszych 500 stawów, tj. dwu-
ców ryb pr.zeprowadzała fa- zy - opowiada kiero;vnik bry- krotnie więcej, niż przewidywał 
wenHiryzację matek karpia lu- gady, Iwan Chirnyj, idąc z nami początkowo plan państwowy. 
strzanego. Wyławiano je z n ie- do budynku rz.arządu kołchoz.u - Liczne wąwozy, jary i parOVl'Y-
wlelkiego stawu i stemplem sta- budują obecnie sta\vy. Kołchoz tereny dotychczas bezuż:yteczne 
wiano kolejny numer na skne· Im. Stalina, kołchoz „Aleksan- - przeobrażają się w dochodowe 

;~~;;~z·~~t?~~:;~E11,111111111111111N11111111111111111:111n11111111bnm11111111:m111m11111111111k11111111:1111111111111111111111f11111111111111111111111111111111111111111111tm1111111;/11111n111n 
dną godzinę. Rybacy ciągnęli 1e 1es 1e army 
sieć wolno I . w s~upieniu, obse_r­
wu iac, co się dz.ie Je w w-0dz1e. 
Sto·jące .na ibx;zegu d·zie'ii1~czękta illllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłllll11111ftlllllftA1HltHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:!!!Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
brygadz1sta me spuszcta 1 o ·a z . . " . . . . 
sieGi. Nagle„. silne uderzenie... drowka", „Czerwony Prom1en stawy. Przew1dUJe się, ze w r. 
Rybacy szybko podciagnęli sieć oraz wiele innych zakłada.ją 1952 stawy zajmą połowę wszyst 
do brzegu. · „niebieskie farmy" - farmy ho- kich „nieużytków" w kołchozie 

Roo:pryskując na ·wszystkie dowli ryb i ptactwa wodnego. im. Budiennego. 
strony wodę, trzepocze się w sie- Staw w „Aleksandrówce" lla~rni" }:"odobnie jak ochron~1e pasy 
ci ogromny karp. Brygadzista obszar 113 ha. Mamy obecme 3 lesne, stawy są narzędziem wa~· 
wYdobył rybę a dziewczęta od- stawy i budujemy czwarty. W ki z posuchą. Zwiększają one w1l 
blły na je1 skrzelu numer „184" roku 1951 rLamieraamy wybudo· gotność powietrza, przyczyniają 
- ostatni numer „stada" matek wać jeszcze jeden. Wiele kołcho- się do podniesienia poziomu wód 
karpia :lustrzanego w kołchozie zów otrzyma od nas kroczki kar- gruntowych. 
im. Budiennego. Po upływie kil· pia. Oglądam niewielki stawek, w 
ku dni stado" iz:o.stanie pedzie- W obwodzie charkowskim bu- którym zimują ryby. Już po 
lone na ''.,gniazda", crzyli rodziny dowa stawów . - pr~wadzona w wojnie, pr.z.y pomocy państwa · 
i <przerzucone do mniejszych ramach stalmowsk1ego planu zbudowano tu masywną, betono-
stawków w których oP.bi::dzie saę przeobrażenia przyrody - odby- wą cr.aporę. 
składani~ ikry. Następnej wios- wa. się w szybkim tempie, Z 867 W .zarządzie kołchozu podają 
n. około Z>ół miliona krocliów iatnlell-OYCh w obw-0dzie sta.wów, 1'Xli kilka wymownych cyfr, W ro 

ku 1948 na budowę tamy prz.y 
stawie Nr 2 wydatkowano na 
materiały, pomoc techniczną i si· 
łę roboczą 44.079 rubli, podczas 
gdy dochód. ,osiągnięty ze sprze­
daży wyhodowanych w stawie 
kroczków, wyniósł 90.503 rubli. 
W r. 1942 na budowi: tamy prey 
stawie Nr 1 wydano 52 3ę2 ru­
ble. Do chwili obecnej u.zy~!rnno 
rz.e sprzedaży .wyhodowa•1ych w 
nim kroC'Zków 122 ty~. rubli. 
Prócz tego wyłowiono 4 tys. kg 
ryby na spożycie. 

- w przyszłym roku ·- mówi 
buchalter kołchozowy - spc-dzie 
warny się uzyskać ze sp:m:la~y 
kroczków 400 tys. rubli I wyło­
wić około 10 tys. kg. ryb, k.tóre 
wydamy kołchoźn ikom rLa pr.z.e­
pracowane dniówki. 
Dzień pracy dobiegał końca. 

Na skraju wsi rozległy się głosy 
śpiewających dziewcząt. Dał się 
słyszeć stukot si1n ika elektrow­
ni wiejskiej - zapłonęły świa­
tła. 

Nad wsią zapadł cichy, letni 
wieczór. Zacierały sii; w sadach 
kontury drzew, ciemniała coraz 
bardziej ich zieleń. Stawy WY· 
dai\valy się niebieskimi. matoWY· 
mi plamami... 

·I 
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